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Dziś w Poznaniu rozpoczynają się
polonijne spotkania gospodarcze

„ K o o p e r a c  J a -7 5‘
Konkretne propozycje rozszerzenia współpracy

N A  „Takon-75’‘ dużym 
zainteresowaniem cieszą się 
pokazy mody „Telimeny”.

(CAF  — Telefoto)

Wokół zamachu na prezydenta Forda

Kim jest Lynette Fromms?
A G ENCJE poświęcają w iele  

m iejsca osobie \sprawczyni nieuda
nego zamachu na życie prezydenta  
U SA G. Forda — 26-letniej Lynet
te  Alice From m e, która zatrzym a
na została w  areszcie d o  ustale
niu, iż kaucja za ewentualne je j 
zw olnienie wynosić ma m ilion do
larów . From m e jest córka k a lifo r
nijskiego m aklera i  przed 10 laty  
w  w ieku 16 la t była pierwsza dziew  
czyna. która przyłączyła sie do 
klanu Mansona. Podczas procesu 
Mansona w  1071 roku. podobnie 
iak  inne członkinie ..rodziny" w y
siadywała przed gmachem trybuna
łu  z w yciętym  na czole znakiem  
w  kształcie U tery ..x” .

Od pewnego czasu mieszkała ona 
w  Sacramento i często zw racała sie 
do stanowych władz penitencjar
nych o zezwolenie na odwiedzenie 
Mansona. Prośby je j były jednak  
zawsze odrzucane ze względu na 
je j  znane powiązania z Mansonem, 
Form m e była jednym z 4 człon-

PO ZNAN 9.9. PAP. Dziś w  Poznaniu rozpoczynają się 3-dnio- 
we polonijne spotkania gospodarcze pn.: „Kooperacja-75”. Jest 
to pierwsza tego typu impreza, towarzysząca Międzynarodo
wym Targom Poznańskim, mająca na celu rozszerzenie lub na
wiązanie kooperacji pomiędzy handlowymi lub produkcyjnymi 
firm am i polonijnymi a odpowiednimi przedsiębiorstwami w  
Polsce.

W  C IĄ G U  ostatnich dwóch 
lat nasze obroty handlowe z f ir 
mami, których właścicielami lub 
szefami są obywatele polskiego 
pochodzenia, wzrosły o 200 
proc. Np. w  roku ub. nasze 
wpływy z handlu z Polonią w y
niosły ok. 300 min zł dew., z 
czego olbrzymia większość, bo 
226 min, przypadła na Stany 
Zjednoczone. W  ogólnym wolu
menie naszych obrotów handlo
wych z USA udział firm  polo
nijnych jest dość znaczny, bo 
wynosi około 26 proc., ale —  
biorąc pod uwagę np. 10 naj
bardziej rozwiniętych krajów  
zachodnich —  nie przekracza 4 
proc.

D O W O D Z I to dużych, nie wykorzy  
sianych dotąd Drzez obie strony  
— t j .  zarówno firm y  polonijne lak  
i  nasze — możliwości. N ie chodzi 
tu ty lk o  o wzrost klasycznei w y
m iany handlow ei lecz także o na
w iązanie współpracy technicznej, o 
koprodukcję, przede wszystkim w 
tych  branżach które  produkują  
to w ary  rynkow e. Z  naszej strony  
mogą to być orzede wszystkim za
k łady przem ysłu terenowego.,, rze
mieślnicze. a głównie spółdzielczość 
pracy.

T a k  sie składa, że na tegorocz
nych Targach Poznańskich właśnie

Po raz drugi
kwitną poziomki

K IE L C E  9.9. PA P . W  niektórych  
kompleksach leśnych w o j. k ielec
kiego, m. in. w  lasach pińczow- 
skich i  buskich, ju ż  po raz drugi 
w tym  roku kw itn ą  poziom ki. W 
lasach spotyka się też dojrzałe owo
ce tych arom atycznych, czerwco
w ych jagód.

Sędziw i mieszkańcy regionu oce
n ia ją  fa k t ponownego kw itn ien ia  
poziomek oraz n iektórych drzew  
akacji i  w iśni — jako  zapowiedź 
pięknej jesieni.

Rozmowy handlowe
ChRL — USA

9.9. W A S Z Y N G T O N  PAP. W oo- 
niedzia łek ' prezydent USA Gerald  
Ford i  am erykański sekretarz sta
nu H enry  Kissinger spotkali się 
r. członkam i chińskiej delegacji 
handlowej, k tó ra  przebyw a z w izy 
ta w  Stanach Zjednoczonych.

Zdaniem  obserwatorów. Chińczy
cy zabiegała o uzyskanie od USA  
k la u zu li najw iększego uprzyw ile jo 
w ania w  handlu.

ków  k lanu Mansona. skazanych na 
90 dn i w iezienia w kw ietn iu  .1971 
ro ku  za usiłowanie powstrzym ania  
śiyiadka od złożenia zeznań' w pro
cesie Mansona poprzez podanie ka 
napki zaw ierającej n a rko tyk  LSD. 
From m e zeznawała w procesie 
Mansona. jako świadek obrony. W 
odpowiedzi na DYtanie. czy byłaby  
gotowa dokonać zabójstwa aby do 
pomóc innym  członkom „rodziny” , 
odpowiedziała ona kró tko  „tak".

W  w yw iadzie prasowym udzielo
nym  przed dwoma miesiącam i Fro 
mme oświadczyła, iż ona sama oraz 
in n i zw olennicy Mansona sa nie
zadowoleni z kontynuow ania  
przez Forda p o lity k i gospodarczej 
i społecznej R icharda Nixona. „Jeśli 
rzeczywistość N ixona ubrana w no 
w# tw arz Forda bedzie nadal 
w brew  praw u panować w k ra ju , 
nasze dom y beda bardziej splamio 
ne k rw ią , n iż  dom y Tate-Lab ian - 
ca i M y  L a ł razem  w zięte”  — 
powiedziała.

Rzecznik ka lifo rn ijsk ich  władz 
penitencjarnych oświadczył, iż 
Manson w ykazał pewne zaskoczenie 
na wiadomość o próbie zamachu 
na Forda, nie wypow iadając się 
jednak na ten tem at. Zaznaczając, 
iż  From m e k ilkakro tn ie  ubiegała 
się b zezwolenie na w izytę  u M an  
sona. rzecznik stw ierdził, iż obec
nie n ik t nie może w idyw ać sie z 
Mansonem poza jego adwokatem. 
Rzecznik s tw ierdził iż Manson i 
From m e często ze sobą korespon
dow ali. Korespondencja Mansona 
nię jest cenzurowana, lecz spraw 
dzana na zawartość kontrabandy. 
L isty sa przeglądane pod kątem

(Dokończenie na str. 3)

spółdzielczość pracy, rzemiosło l 
przem ysł terenow y zaliczają się do 
tych branż, k tórych  ekspozycja m. 
in . ze względu na w iele nowości 
zw raca szczególna uwagę.

Spółdzielczość pracy i  rzemiosło 
w ystępują w iec wobec firm  polo
n ijn ych  z propozycja tzw. obrotu  
uszlachetniającego Dolegającego na 
adaptacji technologii produkcji, 
maszyn 1 surowców k lien ta  zagra
nicznego nie ty lk o  dla iego włas
nych potrzeb, lecz także — na za
sadzie odpowiedniego rozliczenia — 
dla potrzeb ry n k u  krajowego In 
na o fertę  stanowi produkcja dwu
stronna oparta na zasadach koope
rac ji

Indie

Po katastrofalnej

jadowitych węży
9.9. D E L H I PA P . Północno-wschod 

nd stan In d ii. B ihar. który bardzo 
ucierp iał w skutek katastrofalnej 
powodzi, nawiedziła plaga Jadowi
tych węży. Do stolicy stanu — 
P atny rząd centra lny  wysłał ty 
siące am pułek z surowica przeciw
ko jadow i w ęży w  związku z mno 
żącymi sie w ypadkam i ukąszeń.

W  tym  roku wskutek powodzi 
poszkodowanych zostało 11 min  
mieszkańców B iharu. K ilka  m ilio
nów  osób zostało pozbawionych 
dachu nad głowa w  stanie Asam i 
Orisa. a 2—3 m in w  stanie U tta r  
Pradesz. Wecłług nieoficjalnych da
nych. liczba śm iertelnych o fiar 
katastro fa lne j powodzi w  Indiach  
w  okresie deszczów monsunowvch 
t.t. od czerwca br._ wynosi około
550.

Francuska policja 
ściga sprawców 
napadu na bank

9.9. P A R Y Ż  PA P . Francuska po
lic ja  rozpoczęła zakro jony na sze
roką skale pościg za dwom a uzbro 
jonym i bandytam i, k tó rzy  dokonali 
w  poniedziałek napadu na bank w  
centrum  Paryża. W  czasie napadu 
został uruchom iony system alar
m owy. co spowodowało, że bank 
otoczyły silne oddziały policji. 
Zorientow aw szy sie. że Znajdują  
się w  pułapce, bandyci zatrzym a
li  7 zakładników  — 5 pracowni
ków banku i 2 k lien tów  — po 
czym zażadali od p o lic ji okupu w 
wysokości 6 m in  fran kó w  oraz sa
mochodu

Po otrzym aniu  obietnicy od ban
dytów , że 4 zakładnicy zostaną zwoi 
nieni natychm iast oo spełnieniu  
tych żadań. a. pozostali później, 
policja dostarczyła pieniędzy i sa
mochodu. Rabusie opuścili budy
nek banku, a w ślad za nim i ru 
szyły natychm iast wozv policyjne. 
N a ulicach Paryża rozegrał sie 
dram atyczny oościg za gangstera
mi. k tó rzy  w krótce Dorzucili do
starczony samochód ł kontynuow ali 
ucieczkę skradzionym i wozami 
Bandyci. zgodnie z obietnica, 
zw oln ili stopniowo wszystkich za
kładników  i zdołali uiść orzed po
gonią. Zdaniem  p o lic ji, przebyw ała  
oni nadal w  reionie Paryża.

GW AŁTO W NE trzęsienie 
ziemi nawiedziło 6 bm. 
wschodnią prowincję Tur
cji, niszcząc prawie całko
wicie miasto Lice, gdzie 
znajdowało się epicentrum. 
Do chwili obecnej ustalo
no liczbę ofiar katastrofy 
na 2 tys„ istnieją jednak 
obawy, iż liczba ta może 
wzrosnąć do trzech tysięcy 
osób.

NA ZDJĘCIU: je j rodzi
ce zginęli, dom został zrów 
nany z ziemią.

CAF—AP—telefoto

Irlandia Północna

Nikłe szanse
na rozwiązanie konfliktu

9.9. L O N D Y N  PAP. Szanse na po
lityczne rozwiązanie k o n flik tu  mię 
dzy ludnością kato licka  i protes
tancką w Ir la n d ii Północnej znacz
cie sie zm nie iszy ły  do  poniedział
kow ym  spotkaniu w Belfaście 
przedstawicieli trzech najw ię
kszych p a rtii protestanckich te j 
prow incji. Po posiedzeniu zakom u
nikowano. że strona protestancka  
w ypowiada sie stanowczo przeciw? 
ko ja k im k o lw ie k  pro jektom  utw o
rzenia rządu koalicyjnego, w k tó 
rego skład weszliby przedstawicie
le ludności kato lickiej.

W  czw artek ma wznowić obrady, 
wyłonione wiosna br„ Zgromadze
nie Konstytucyjne, jednak protes
tanci zapowiedzieli, że zam ierzają  
zazadać 6-dniowego odroczenia o- brad

Portugalia

Ograniczenie
swobody informacji
L IZ B O N A  PA P . W  poniedziałek  

obradowała w Lizbonie Rada Re
w olucyjna, k tóra  podjęła szereg 
decyzji. Powołano kom isję, która  
ma przygotować reorganizację za
równo Rady Rew olucyjnej, ja k  i 
Zgrom adzenia Ruchu S ił Zbrojnych.

21-osobowa Rada uchw aliła usta
wę, ograniczającą swobodę publi
kow ania w prasie wiadomości do
tyczących w ydarzeń politycznych w 
jednostkach wojskowych. T y lko  
gen. Francisco da Costa Garnes, 
k tó ry  jest jednocześnie prezyden
tem i naczelnym dowódcą sił zbro j
nych. dowódcy 3 rodzajów  wojsk 
oraz szef COPCON (operacyjnego 
sztabu wojsk w ew nętrznych) gen. 
Saraiva de Carvalho m ają prawo  
publikować kom unikaty.

S O FIA . Bułgaria obchodzi dziś 
swoje święto narodowe, 3l-roczni- 
cę zwycięstwa w k ra ju  rew olucji 
socjalistycznej.

P IIE N IA N . Koreańska Republika  
Ludow o-Dem okratyczna obchodzi 
święto narodowe — 27 rocznicę po
wstania K R L -D .

P E K IN . Po ponad 5-!etnim poby
cie na em igracji w P ekin ie wsku
tek  przew rotu  dokonanego w m ar
cu 1970 przez reżim  gen. Lon Nola, 
przywódca Kam bodży książę Noro- 
dom Sihanouk opuścił dziś nad ra

nem stolicę ChRL i udał się do 
k ra ju .

N O W Y  JO RK. Podobnie jak  w 
poniedziałek, również dziś sekre
ta rz generalny O N Z  K u rt W ald- 
heim  spotka się kolejno z przed
stawicielam i obu etnicznych wspól
not cypryjskich Glafkosem K le r i-  
disem i Raufem  Denkłaszem . Rzecz 
n ik  O N Z stw ierdził, że rozmowy 
w sprawie Cypru są w  „fazie de
lik a tn e j” i  że rozwiązanie impasu 
cypryjskiego żależy od w yn iku  
spotkań sekretarza generalnego 
O N Z  z  przyw ódcam i obu wspólnot.
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Z  posiedzenia Prezydium W RZZ

)  Ocena warunków 
soc|alno»byiowych 

|  Medal Pamiątkowy
O  POSTĘPIE w  każdej 

dziedzinie naszego życia de 
cydują przede wszystkim 
ludzie. Tę oczywistą praw
dę potwierdzają dodatkowo 
przykłady, które chcemy 
tu przytoczyć.

Oto w  M iejskim Przedsiębior
stwie Gospodarki Mieszkanio
wej w  Szczecinie dokonano swe 
go czasu rewindykacji pomie
szczeń biurowych na umywalnie 
i natryski dla pracowników sto 
larni tylko po to, by po pew
nym okresie znów przerobić je

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W EJŚC IU

myte „W olin”  z Manchesteru  
S drobnicą,

s/s „Sołdek” z  D anii w  ba
laście,

s/s „B ielsko”  z D an ii w  ba
laście,

m/s „Przem yśl” z D an ii w  
balaście,

s/s „Pstrow ski” z R F N  w  
balaście,

s/s „K atow ice” ze Szw ecji z 
rudą.

S T A T K I N A  W Y JŚC IU

m/s „Żyw iec” do F ra n c ji z 
blacha.

*n/s , .K rakó w ” do A fry k i  
Zach. via  kontynent z drob
nicą.

m/s „D olny Śląsk”  do N o r- 
, w eg ii z węglem  ze Św inouj
ścia,

m/s „O rla”  do A ng lii z p ły 
tam i.

s/s „Soidek” do D an ii z węg
lem .

W  PO RCIE:
D Z IŚ  rano w  zespole porto

w ym  Szczecin — Świnoujście 
przebyw ały, łącznie z oczeku
jącym i na redzie, 33 statki 
różnych bander.

W  godzinach południowych  
do Nabrzeża Węgierskiego za
cumował frachtow iec bandery  
singapurskiej m/s „Universal 
Princess” . Statek ten zabiera  
ź naszego portu  cem ent dla 
N igerii.

M in ionej doby portowcy  
ZPS przeładow ali ogółem  
71981 t różnych tow arów .

na pokoje biurowe. Nie jest tu 
bez znaczenia fak t pozbawienia 
pracowników stolarni niezbęd
nych urządzeń socjalnych w sy
tuacji, gdy obowiązuje zarzą
dzenie o przywracaniu pomie
szczeń zajętych niegdyś na ce
le produkcyjne. Rewindykacja 
tak pojęta jest bardzo kosztow
na.

T R U D N O  się jednak dziw ić. D ba
łość o  w a ru n k i socjalne załogi nie 
jest mocną stroną działalności ani 
kierow nictw a M P G M . an i rady za
kładow ej przedsiębiorstwa. T ak  o- 
cenia to P rezydium  W ojew ódzkiej 
R ady Zw iązków  Zawodowych, k tó 
re na wczorajszym  posiedzeniu o- 
m ów iło  stopień rea lizac ji progra
m ów popraw y w arunków  socjalno- 
bytow ych w  zakładach podległych 
Zjednoczeniu Budow nictw a K om u
nalnego i  Zjednoczeniu Gospodar
k i  K om unalnej ł  M ieszkaniow ej.

M PG M  nie jest tu, niestety, 
jedynym zakładem, w  którym  
sprawom socjalno-bytowym pra 
cowników zbyt wiele czasu się 
nie poświęca. W  M iejskim  Przed 
siębiorstwłe Gospodarki Komu
nalnej i Mieszkaniowej w  Św i
noujściu podaje się pracowni
kom napoje w  wiadrach, które 
nie są nawet przykrywane. Wa 
runki pracy są tu bardzo trud
ne, nie widać jednak żadnej 
dbałości o szatnie czy pokoje 
śniadań pracowników. Panuje 
tu niepodzielnie brud. N ie naj
lepiej w  tej dziedzinie jest też 
w  Zarządzie Zieleni Miejskiej 
w  Szczecinie.

Nbjcieplej było na Pomorzu Zachodnim

k  J e d n a k - t o  n i e  
„lato stulecia6

W AR SZA W A 9.9. PAP. Tego- tykiem, Skandynawią i Europą 
roczne lato nie sprawiło zawo- zachodnią utrzymywała się „w y- 
du. Meteorolodzy twierdzą jed- spa ciepła”. Na bałtyckich pla- 
nak, że — mimo upałów — nie żach panowały warunki podob- 
było to jeszcze „lato stulecia”, ne jak nad Morzem Czarnym.

X V I Dni Ortopedyczne

Zjazd w Szczecinie
W C ZO R A J zakończył się, trw a ją 

cy dwa dni zjazd członków Pol
skiego Towarzystw a Ortopedyczne-? 
go i Traum atologicznego, zorganizo
w any z o kazji X V I  D n i O rtope
dycznych. O brady naukowców i 
p rak ty k ó w  grupow ały się w okół 
czterech głów nych tem atów . B yły  
nim i: w ybrane zagadnienia z pato
logii kręgosłupa,, patologii stawów  
biodrowych, gojenia się złam ań oraz 
następstwa poliom yelitis.

Uczestnicy konferencji m ie li ta k 
że możność zapoznania się ze 
szczecińskimi instytuc jam i: K lin ika  
Ortopedyczną P A M  i Zakładem  dla 
Dzieci K alekich. ( jf )

To co się dzieje w  urządze
niach socjalnych Komunalnego 
Przedsiębiorstwa Robót Budo
wlanych w  Świnoujściu, prze
chodzi wszelkie wyobrażenie —  
brud i nieporządek jaki rzadko 
się spotyka. Skandaliczne w a
runki panują również w KPRB  
Łobez. Brud panuje także na za 
pleczu warsztatowym KPRB -2 w 
Szczecinie.

W IE L E , bardzo w iele zależy tu  
od ludzi k ieru jących  w spom niany
m i zakładam i i pracujących w  
nich. Cóż z tego, że Zarząd Z ie len i 
M ie js k ie j m ia ł środki na poprawę  
w arunków  socjalnych załogi, kiedy, 
te j szansy nie um ia ł lub nie chciał 
w ykorzystać ."

Równie złą  ocenę wydano na po
siedzeniu zakładom  usług socjal
nych działającym  przy zjednocze
niach. N ie  spełniają one postawio
nych przed n im i zadań, nie w yka
zu ją  żadnej in ic ja ty w y  w  spra
wach. do których  zostały przecież 
powołane. Oto np. Zakład  Usług 
Socjalnych przy  Zjednoczeniu B u
downictwa Komunalnego „pieczoło
w icie” przechowuje w  tym  roku  
sprzęt turystyczny przekazany w  
1974 r. przez zw iązki zawodowe, a 
służący w  ciągu ubiegłych czte
rech la t organizacji obozów w y 
poczynkowych dla 100 uczestników  
w  turnusie. Jednocześnie w  zje
dnoczeniu m ów i sie o kłopotach z 
organizacja obozów dla młodzieży.

O G R A N IC Z Y LIŚ M Y  się do 
wymienienia przedsiębiorstw o- 
cenionych negatywnie na po
siedzeniu Prezydium W RZZ, 
przedsiębiorstw, które muszą 
zrobić wiele, by dorównać przo 
dującym w  obu zjednoczeniach, 

i Im  właśnie kierownictwa zjed
noczeń winny poświęcić szcze
gólnie dużo uwagi, w inny przy
gotować program poprawy wa
runków socjalnych w tych w ła
śnie przedsiębiorstwach.

*  *  *
P R E ZY D IU M  W RZZ ustano

wiło Medal Pamiątkowy W RZZ  
za osiągnięcia w  dziedzinie pro
dukcji, spraw socjalno-byto
wych i ideowo-wychowąwczych. 
Równocześnie Prezydium przy
znało Medal Pamiątkowy W RZZ  
załodze Okręgu Kolei Państwo
wych, załodze stacji PK P Szcze
cin—Gumieńce i załodze Domu 
K ultury „Kolejarz” w  Szczeci
nie.

(tur)

Zdarzały się miesiące dużo cie 
plejsze. Tak np. znacznie cie
plejsze były: czerwiec 1964 r., 
lipiec w  1972 r. i sierpień w  
1971 r.

Cechą charakterystyczną te
gorocznego lata były, oprócz 
krótkich fal chłodu, anomalie 
opadów, a szczególnie ich rozło
żenie w  czasie i przestrzeni. By 
ły  długie okresy bezdeszczowe, 
a później w  ciągu 2—3 dni spa
dała cała miesięczna norma o- 
padów. W  tym samym czasie 
część kraju miała niedobory wo 
dy, a inna — nadmiar.

Najcieplej było na Pomorzu 
Zachodnim. Przez k ilka dni w 
Szczecinie notowano najwyższe 
na terenie Polski temperatury 
— 34 st. Nad południowym Bał

Rekordowe upały notowano w  
całej północnej i  zachodniej 
Europie.

M/s „Chemik”
164 w kolejce w Lagos

Rozładunek
za... 10 miesięcy

J A K  in form uje  z pokładu m, 
„C hem ik” kpt. ż. w. M aciej Pa- 
w ella , statek jest 164 jednostką cze
kającą w  kolejce na rozładunek na 
redzie portu  w  Lagos (N igeria). 
Łącznie na redzie oczekuje ok. 300 
statków. W edług prowizorycznych  
obliczeń postój „C hem ika”  będzie 
trw a ł 10 miesięcy. Będzie to rekor
dowy postój na redzie statku Pol
skiej Żeglugi M orskiej. Dodać n a 
leży, że arm ator nie ponosi strat, 
gdyż o trzym uje zapłatę ta k  jakb y  
statek p ływ ał.

24 uczniów Liceum  Morskiego w  
Szczecinie przebyw ających na m/s 
„C hem ik” ma w y ją tko w ą okazję  
poznania stolicy N ig erii i a fry k a ń 
skiego fo lk lo ru . W  zw iązku z tak  
długim  postojem arm ator wysyła  
załodze i  uczniom dodatkowy sprzęt 
ku ltu ra ln o -ro zryw ko w y, sportowy, 
książki i 30 film ó w  fabularnych. 
Przesyłkę zabiera m/s „Rzeszów” . W  
„m orskim  m iasteczku” na redzie w  
Lagos m/s „Chem ik”  znajdu je  się 
w  centrum  zainteresowania załOg 
innych jednostek, których arm ato
rzy  nie przyk ładają  ta k  dużej w a
gi do spraw socjalnych. Należy się 
też spodziewać, że wielom iesięczny  
pobyt w  Lagos przyczyni się do na
w iązania serdecznych przy jaźn i m ię
dzy m arynarzam i różnych bander.

'W it)

Perspektywy polskiej energetyki

Pierwsza w kraju elektrownia atomowa

Wczoraj 
w kraju

A  W  W A R S Z A W IE  rozpoczęły się 
obrady I  sesji p lenarnej Polsko- 
A m erykańskiei Rady Gospodarczej, 
w których  udział biorą dyrektorzy  
polskich central handlu zagranicz
nego, resortów gospodarczych i z je 
dnoczeń przem ysłowych oraz p re
zesi i d yrektorzy  w ie lk ich  firm  i 
banków am erykańskich. Podczas 
uroczystego otw arcia sesji ie.i ucze
stnicy zapoznali się z treścią listu  
skierowanego do nich przez pre
zydenta U SA G eralda Forda. Czo
ło w i przem ysłowcy am erykańscy  
przeprow adzili także rozm owy z 
w iceprem ierem  M ieczysławem  Ja
gielskim  i w iceprem ierem  K azim ie
rzem  Olszewskim.

A Z  O K A Z J I przypadającej dziś 
31 rocznicy zwycięstwa rew olucji 
socjalistycznej w  B ułgarii Edw ard  
G ierek. H en ryk Jabłoński i  P io tr  
Jaroszewicz skierow ali do Todora 
Ż iw kow a i  Stańko Todorowa de
peszę z najserdeczniejszym i życze
n iam i i pozdrowieniam i.

Edw ard G ierek . H enryk Jabłoński 
i  P io tr Jaroszewicz skierow ali do 
przywódców K R L -D  K im  Ir-sena i 
K im  Ira  z okazji 27 rocznicy po
wstania Koreańskiej Republik i Lu 
dow o-Dem okratycznej depesze 2 
najserdeczniejszym i gratu lac jam i i  
przy jacielskim i pozdrowieniam i.

J u i^ c«  Piomogą 
w Lipkach

JU N A C Y  w ojew ództw a szczeciń
skiego, w  odpowiedzi na apel K o
m endanta Głównego O H P, dotyczą
cy udziału w  zbliżającej się kam 
panii wykopkow ej, przystąpili już  
do przygotowań. W szystkie podle
głe W ojew ódzkiej Kom endzie OHP  
w  Szczecinie hufce powołały ko
misje, których zadaniem  jest na
w iązanie roboczych kontaktów  z 
państwowym i gospodarstwami rol
nym i działającym i w sąsiedztwie 
siedzib hufców. Wspólnie z dyrek
c jam i tych P G R -ów  opracowany zo
stanie harm onogram  włączenia ju 
naków  do prac w ykopkow ych. Tw o 
rzone są także ruchome odwody, 
które w trakcie trw an ia  kam panii 
zostaną skierowane na na jbardziej 
zagrożone brakiem  rąk do pracy od
cinki.

Także młodzież szkół ponadpod
stawowych w  trakc ie  przerw y w  
nauce zostanie skierowana na poia 
w  ram ach tzw . śródrocznych Ochot
niczych Hufców  Pracy. Ogółem W o
jew ódzka Komenda OHP przew idu
je  skierowanie na pola w  trakcie  
trw a n ia  tegorocznej kam panii w y 
kopkow ej ponad 50 000 junaków .

(Macz)

JEZIORO Żarnowieckie (woj. 
gdańskie) znalazło się na w ar
sztacie uczonych wielu specjal
ności. W  jego okolicach pro
wadzi się badania hydrologicz
ne, meteorologiczne, geologicz
ne i biologiczne. Sprawdza się 
nawet możliwości wystąpienia 
w  tym regionie... trzęsienia zie
mi. Tak rozległe badania nau
kowe są konieczne. Tu bowiem, 
nad Jeziorem Żarnowieckim —  
jak się przewiduje — na jego 
południowo-wschodnim brzegu 
powstanie pierwsza polska elek 
trownia atomowa.

Już w  roku przyszłym dla 
elektrowni tej opracowane zo
staną szczegółowe założenia 
techniczno-ekonomiczne, zaś za 
2 lata prawdopodobnie rozpocz
ną się prace przygotowawcze 
przy budowie tego obiektu. Wy 
konane zostaną drogi dojazdo
we oraz bocznica kolejowa. W  
Żarnowcu i Wejherowie podej
mie się budowę osiedli miesz
kaniowych dla ekip budowla

nych oraz przyszłej załogi e- 
lektrowni. Cały cykl budowy 
trwać będzie ok. 6 lat. W  1981 
r., jak  się przewiduje, rozpocz
nie się montaż podstawowych 
urządzeń elektrowni, a w  3 lata 
później powinien być już uru
chomiony pierwszy je j blok o 
mocy 440 M W . Elektrownia ta 
współpracować będzie z powsta 
jącą tu obecnie elektrownią 
szczytowo-pompową o mocy 680 
M W .

Urządzenia dla pierwszej e- 
lektrowni jądrowej, podobnie 
jak i  paliwo, dostarczy Związek 
Radziecki. Pierwsza jednostka 
energetyczna w tym obiekcie 
wyposażona będzie w  reaktor 
jądrowy lekkowodny typu wo- 
roneżskiego. Rocznie — jak  się 
szacuje — produkować on bę
dzie ok. 3 mld kW h energii e- 
lektrycznej. Radzieccy specjali
ści będą poza tym sprawować 
nadzór nad przebiegiem prac bu 
dowlanych oraz udzielać kon
sultacji i szkolić naszych ener
getyków. Warto podkreślić, i i

w iele urządzeń dla elektrowni 
żarnowieckiej produkowanych 
będzie w  Polsce. Rozważa się 
m. in. możliwość dostaw na
szych turbozespołów, a także 
wytwornic pary, układów ste
rowania i automatyki, w ytw a
rzanych w ramach kooperacji 
krajów  RWPG. Produkcja tych 
urządzeń staje się stopniowo 
nową specjalnością polskiego 
przemysłu energetycznego.

W  latach osiemdziesiątych 
przewiduje się dalszy, szybki 
rozwój polskiej energetyki ją 
drowej. Począwszy od urucho
mienia pierwszej elektrowni a- 
tomowej — udział energii ją 
drowej w  zaspokojeniu naszych 
potrzeb energetycznych będzie 
systematycznie wzrastać. Zda
niem specjalistów, już w  1990 
r. ok. 13 proc. rocznej produk
cji energii elektrycznej powin
no pochodzić z elektrowni ato
mowych. 10 lat później udział 
ten wzrośnie do 40 proc.

Za decyzją o szybkim rozwo

ju  energetyki jądrowej w  Pol
sce stoją ważne przesłanki eko
nomiczne. Musimy się bowiem 
liczyć z olbrzymim wzrostem 
zapotrzebowania na energię e- 
lektryczną. Gdyby chcieć ją wy 
produkować w  konwencjonal
nych elektrowniach cieplnych, 
wówczas — jak obliczyli spe
cjaliści — musiałyby one spalać 
mniej więcej tyle węgla ka
miennego, ile wynosi obecnie 
jego krajowe roczne wydobycie. 
Przy takich ilościach zużywa
nego paliwa, powstałyby znacz
ne trudności z jego transpor
tem, nie mówiąc już o szkodli
wych skutkach, jakie wywiera
ją na otoczenie elektrownie 
cieplne. Problemów tych nie ma 
natomiast przy energetyce ją 
drowej. Szacuje się np., iż jed
na elektrownia atomowa o mo* 
cy 1000 M W  pozwoli zaoszczę
dzić ok. 3 min ton węgla ka
miennego, którego wartość eks
portowa jest wyższa od w arto
ści użytego do produkcji pali
wa jądrowego. (PAP)

Z Japonii

500 tys. dolarów
na Centrum 
Zdrowia Dziecka
W A R S ZA W A  P A P . Na listę licz

nego już w  śwłecie kręgu p rzy ja 
ciół idei budowy C entrum  Zdrow ia  
Dziecka, szpitala-pom nika wznoszo
nego dla uczczenia pam ięci dzieci 
świata, które  u trac iły  życie w  cza
sie TI w o jn y  św iatow ej — w pisali 
sie Japończycy.

W  ostatnich dniach przewodni
czącemu Kom itetu  Budowy Cen
trum  Zdrow ia Dziecka m inistrow i 
Januszowi W ieczorkow i złożył w :- 
zyte Chichiro Kanagawa — prezes 
departam entu m iędzynarodowego  
koncernu Shinetsu Chem ical Co. 
Ltd z Tokio. Po w ysłuchaniu in 
fo rm ac ji o celach i  zadaniach, a 
także o zbiórce funduszów i poste- 
n!e budowy. Ch. Kanagawa zade- 
kls ro w e ’ w  im ieniu koncernu na 
rzecz C entrum  Zdrow ia  Dziecka  
kw otę 590 tys. dolarów.
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Groźba wojny domowej
Krwawe starcia w Libanie

K A IR  PAP. W  Libanie od k ilku  dni utrzymuje się napięta 
sytuacja. T rw ają  starcia między rywalizującymi ugrupowania
m i chrześcijan i  muzułmanów. Niedawno terenem zbrojnych 
incydentów było miasto Zahle w  środkowym Libanie, obecnie 
zaś błahy incydent między mieszkańcami Tripoli, miasta głów
nie muzułmańskiego a mieszkańcami chrześcijańskiej osady 
Zghorta przerodził się w  prawdziwą wojnę religijną.

Kim jest
Lynetie Fromme?

(Dokończenie ze str. 1)

w yłapan ia  kluczow ych słów. mo
gących świadczyć o możliwości u- 
ży>cia gróźb, lub przemocy wobec 
osób trzecich. R zecznik stw ierdza, 
iż  nie w ie o żadnych w ypadkach  
konfiskow ania korespondencji M an- 
sona | że Manson b y ł .dość do
brym  w ięźn iem ’' od czasu przenie
sienia go do w iezien ia  w  San Qu
entin .

Jeden z prokuratorów  w proce
sie Mansona w  1971 r., S teven R a 
ye w y ra z ił przekonanie, iż From m e  
dzia ła ła  na polecenie Mansona. u- 
siłu jąc  dokonać zamachu na pre
zydenta. „ T e  dziewczyny nie dzia
ła ła  na w łasna rękę.. D zia ła ła  o- 
ne na polecenie Charlesa Manso- 
na” . G łów ny pro ku ra to r w  pro
cesie Mansona ostro zaatakow ał 
w ładze i służbę bezpieczeństwa za 
dopuszczenie From m e na odległość 
około pół m etra do prezydenta. 
Określając From m e m ianem  oso
b y  „bardzo n iebezpiecznej” s tw ier
dził on dż „ je s t rzeczą n ie w ia ry 
godna. że pozwolono komuś ta k ie 
mu jak  ona na zbliżenie sie do 
prezydenta na odległość dwóch 
stóp” .

A P  podaje, iż  choć ta jn a  służba 
posiada skom puteryzowaną listę o- 
ko ło  50 tys. ludzi uważanych za po
tencja ln ie  groźnych dlą prezyden
ta . to nazwisko From m e nie f i
gurow ało na n ie j Z zeznań skła
danych przez funkcjonariuszy ta j
ne j służby w  Kongresie w yn ika , 
iż  nazw iska na te ł liście podzie
lone sa na dwie grupy, z których  
.jedna obejm uje nie w ięcej niż k il
kaset osób uw ażanych za stw a
rzających poważne zagrożenie. Gdy  
prezydent znajdu je  sie w  rejonie  
zam ieszkania osoby z te j grupy, 
działalność te j osoby kontro low a
na jest przez m iejscowa policje. 
G d y  prezydent zatrzym u je  sie w 
hotelu lista personelu konfronto 
wana jest z obu lis tam i ta jne j 
służby.

W A S Z Y N G T O N  P A P  W ładze pro 
ku ra to rsk ie  w  Sacram ento stw ier
dz iły . że — ja k  w yn ika  z dotych
czasowego przebiegu śledztwa — 
„n ie  ma dowodów na istnienie 
sprzysiężenia lub spisku” w  sprawie  
próby zamachu na życie prezyden
ta  G eralda Forda, ja k ie j dopuści
ła  się L yn ette  From m e.

Oświadczenie p ro ku ra tu ry  prze
kreśla wysunięta przez prasę su
gestię. jakoby Lynette  From m e  
m iała działać na polecenie osła
wionego m ordercy Charlesa M an
sona k tó ry  odbywa karę  dożyw ot
niego w ięzien ia  Je j koresponden
cja z Mansonem nie potw ierdziła  
te j tezy. natom iast on sam prze
słuchany w  celi przez agentów F B I. 
zaprzeczył takim  sugestiom

Prasa am erykańska cytu je  sło
w a From m e 1uż z w iezienia, że 
chciała zabić prezydenta ponieważ 
„ n ik t 1ei nie chciał słuchać”

W ED ŁU G  doniesień agencji 
zachodnich, w  niedzielę i w no
cy z niedzieli na poniedziałek 
zginęło tam ponad 20 osób, a 
kilkadziesiąt zostało rannych. 
Obie strony używają ciężkiej 
broni maszynowej, rakiet i moź 
dzierzy. Szczególnie krw awa by
ła niedziela — podpalono jeden 
ze szpitali w  Tripoli, doszło do 
masakry pasażerów kursującego 
między Tripoli a Zghortą auto
busu, których wymordowano.

Władze libańskie obawiają się 
rozszerzenia w alk na inne re
jony kraju, co oznaczałoby w oj
nę domową.

W  poniedziałek rząd libański 
zebrał się na nadzwyczajnym  
posiedzeniu. Przedstawiciele ar
m ii libańskiej, mimo zaprosze
nia, nie uczestniczyli w  tym po
siedzeniu, ponieważ wojsko pra
gnie jak  najdłużej powstrzymać 
się od interwencji, która, jak  
się przypuszcza, spowodowała
by tylko nasilenie krwawych 
zajść. Organizacje polityczno-re- 
ligijne w  Libanie są bowiem 
równie dobrze uzbrojone, jak  
regularna armia.

W  A U S T R A L II znowu 
wiosna...

CAF— AP—telefoto

P R E Z Y D E N T  K E K K O N E N  — 
K A N D Y D A T E M  
DO N O B L A

♦  P rezydent F in lan d ii Urho  
Kekkonen ma najw iększe szan 
se o trzym ania tegorocznej po
ko jo w e j nagrody Nobla — ta 
k i  pogląd panuje w  Oslo Na 
wysunięcie jego kandydatury  
w płynęło w  dużym  stopniu  
pomyślne przeprowadzenie o- 
statniej fazy  K o n feren c ji Bez
pieczeństwa 1 W spółpracy w 
Europie. K andydaturę  prezy
denta Kekkonena popierają  
k ra je  ‘socjalistyczne i liczne 
orgnizaeje postępowe na świę
cie. i

In n y m i kandydatam i do tej 
nagrody są: prezydent Zam bii 
K enneth Kaunda. b razylijski 
biskup H elder Cam ara. były 
ambasador Szw ecji w Chile 
H ara ld  Edelstam  oraz M arce
lin o  Camacho — hiszpański 
przywódca zw iązkow y, k tóry  
od 11 la t  zn a jd u je  się w  w ię
zieniu.

W Y S T Ą P IE N IE
PR O K U R A TO R A
N A  PRO CESIE W  A TEN A C H

+  N a toczącym  się przed 
sądem w Atenach procesie 
grupy o ficerów  oskarżonych o 
stosowanie to rtu r  wobec w ięź
niów  politycznych w  okresie 
od 1969 do 1974. 8 bm. zabrał 
głos pro ku rato r. Zażądał on 
dla dwóch głów nych oskarżo
nych. k ieru jących  swego cza
su specjalnym  oddziałem w oj
skowej p o lic ji śledczej, kary  
po 25 la t w ięzienia i  10 lat 
pozbawienia p raw  obyw atel
skich oraz k a ry  15 la t węzie- 
nia  i  5 la t pozbawienia praw  
obyw atelskich dla trzeciego. 
D la  pozostałych prokurator 
zażądał k a ry  od 12 la t do ro
ku w ięzienia.

U SA Z N Ó W  W ID O W N IA  
ZAJŚĆ RASO W YCH

^  Pod eskortą oddziałów  
G w ard ii N arodow ej, sprowa
dzonej w  następstwie demon
strac ji przedstaw icieli b iałej 
ludności, ruszyły w  poniedzia
łek  autobusy szkolne, mające 
przew ozić dzieci do szkół zin
tegrowanych rasowo na tere
nie Bostonu (stan Massa
chusetts) .

D em onstracje przeciwko in
tegrow aniu  szkół za pomocą 
„busingu” rozszerzyły sie też 
na miasto Dallas w  Teksasie. 
Sprawozdawcy te lew izy jn i w y
raża ją  -Ubolewanie. że raz 
jeszcze, po 15 latach w ielkich  
wstrząsów na tle  rasowym. 
Stany Zjednoczone pokazują  
św iatu swoje oblicze jako pań
stwo, w  k tó ry m  emocje rasi
stowskie biorą górę nad zasa
dam i rów noupraw nienia i  po
szanowaniem  praw a.

Miss Świata -  
okradziona

9.9. M E K S Y K  PA P . Aktualna  
„Miss U n iversum ’’ F inka Anne  
Pohtam o, została obrabowana z b i
żu te rii w artości 15 tys. dolarów. 
P rzebyw a ona obecnie w  Cali (Ko
lum bia). P o lic ja  wszczęła śledztwo, 
które  na razie nie dało żadnego 
rezu lta tu .

15 -25  września w Moskwie

Dzień dobry, Warszawo!
ŚW IĘTO  radziecko-polskiej przyjaźni stanowią „D N I W AR

SZAW Y” w Moskwie, których obchody przebiegać będą w  
dniach od 15 do 25 września b r , Już obecnie w licznych przed
siębiorstwach utrzymujących kont akty z polską stolicą odbywa
ją się pogadanki, zebrania i w eizomice poświęcone przyjaźni
obu braterskich stolic.
UROCZYSTA inauguracja 

„Dni Warszawy4’ nastąpi 15 
września w  jednej z najw ięk
szych sal koncertowych Moskwy
— im. P. Czajkowskiego. 16 bm. 
w  wielu rejonach radzieckiej 
stolicy załopoczą polskie flagi, 
zadźwięczą polskie pieśni, po
jaw ią się plakaty i transparen
ty, zapraszające na wystawy, 
koncerty i spotkania.

A  OTO k ró tk i re jestr przew idzia
nych w  program ie D n i W arszaw y  
im prez. Festiw al polskich film ów , 
pokaz sztuk polskich autorów  
otw arcie w ystaw y „W arszaw a 30-le- 
cia” na W ystaw ie Osiągnięć Gospo
d a rk i N arodow ej: w ystaw a „Rewo
lucyjne  tradycje  W arszaw y” w  
Muzeum  Rew olucji. .W arszawa w 
m alarstw ie”  i  W arszaw a w  foto
g ra fii”  W ystaw a Dolskiego D lakatu  
oolitycznego w  teatrze  „W arszaw a” , 
koncerty artystów  polskiej estrady, 
wysteny Dolskich m uzyków  i d y ry 
gentów. w ystawa Dolskiej książki 
w Państw ow e! Bibliotece L ite ra tu ry  
Obcej i  w iele innych

„M ożna śmiało Dowiedzieć że le 
szcze nigdy w  h is torii stosunków  
pomiędzy ZSRR i  P R L  nie b y ły  one 
tak  . b liskie I braterskie iak  obec
nie — m ówi przewodniczący K om i
tetu W ykonawczego M oskiewskiej 
Rady M ie jsk ie j W ład im ir P rom y- 
słow R o zw ija ją  sie ? um acniaja  
przyjacielskie w ieży Domiedzy M o
skwa a W arszawa W zajem ne po
dróże i  w izy ty  ofic ja lne  delegacji 
rad m iejskich a także delegacji 
specjalistów stały sie dobra tra d y 
cja. W ym iana doświadczeń oracy  
przynosi w ie lk ie  korzyści, wzboga
ca nasze doświadczenia. Domaga 
szybciej rozwiązać gospodarcze pro
blem y naszych stolic W iele różno
rodnych w ięzów przy jaźn i łączy  
M oskwę z W arszawa. M oskw ianie

IC o b le ty  —  
duszpasterzami
9.9. W A S ZY N G TO N  P A P . W brew  

protestom urzędującego biskupa i 
grupy w iernych, w  jednej ze św ią
tyń  protestanckiego Kościoła E p i- 
skopalnego w  Waszyngtonie odbyła  
się cerem onia wyświęcenia 4 kobiet 
na duszpasterzy Kościół Episko- 
palny należy do n a jbardzie j w p ły 
wow ych Kościołów Protestanckich  
w  Stanach Zjednoczonych. W  ub. 
roku w  F ilad e lfii odbyła się po
dobna cerem onia, gdzie wyświęco
no 11 kobiet. Następstwem tego 
było zw ołanie burzliwego synodu, 
któ ry  zakończył się kompromisem
— odłożeniem decyzji, czy dopuścić 
kobiety do w ykonyw ania  obowiąz
ków  duszpasterskich, do następne
go synodu w  roku 1976.

Uroczystość- waszyngtońska, cele
browana przez jednego z em ery
tow anych biskupów Kościoła E p i- 
skopalnego, jest fragm entem  toczą
cej się w  tym  Kościele w a lk i o 
przełam anie w ie low iekow ej tra d y 
c ji ograniczającej status duszpaste
rza do osób p łci m ęskiej.

bardzo cenią sobie te  przy jaźń  1 
czynią wszystko, żeby nasze sto
sunki b y ły  leszcze trwalsze i bar
dziej w ielostronne”

O TR W A ŁO ŚCI i wielostron
ności tych stosunków świadczy 
fakt, że ponad 160 moskiew
skich przedsiębiorstw, placówek 
naukowych i kulturalnych, wyż 
szych uczelni i szkół — to zbio
rowi członkowie Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej. 
Są wśród nich tak bogate w  re
wolucyjne i robotnicze tradycje 
kolektywy, jak fabryki „Sierp i 
młot”, „Kalibr”, „Czerwona 
Presnia”, kombinat tekstylny 
„Trechgornaja manufaktura” 
im. Feliksa Dzierżyńskiego, 
Centralny Telegraf, Teatr im. 
Eugeniusza Wachtangowa, Uni
wersytet Moskiewski i wiele in
nych.

Oleg ŁA JN IN

Superekspresem 
z prędkością 

200 km/godz.
9.9. M O S K W A  PA P . Z  prędkością 

200 km/godz. będzie kursow ał m ię
dzy M oskwą a Leningradem  nowy  
typ  ekspresu, poddawany właśnie 
próbom na poligonie doświadczal
nym  na trasach północnego K a u 
kazu. Skonstruow ali go pracowni
cy k ilk u  instytutów  naukow o-ba
dawczych. Kształtem  przypom ina  
bardziej odrzutowiec, niż tra d y c y j
ny pociąg. „ER-200” — ja k  nazwa
no superekspres. rozpędza się do 
200 km/godz. w  ciągu 4 m inut. Do 
regularnej obsługi trasy, dla k tó re j 
został przeznaczony, w ejdzie w  
przyszłym  roku.

Radzieckie
ciężarówki-giganty
9.9. M O S K W A  PA P . Z  taśmy

m ontażowej B iałoruskich Zakładów  
Samochodowych w  Zodino zjecha
ła  pierwsza partia  samochodów-wy- 
w rotek „B iełaz 549” o ładowności 
73 ton. S krzynia tego giganta m ie
ści 50 m sześć, ładunku. 8-cylindro- 
w y s iln ik  ma moc 950 K M . Samo
chód ro zw ija  prędkość do 60 
km/godz. Jego szerokość wynosi 
5 m, długość — 10. ■ kierowca
chcąc się dostać do kab in y musi 
po stopniach wspiąć się ną wyso
kość 4 m.

W  B iałoruskich Zakładach Samo
chodowych ju ż  podjęto próby  
.większego brata” — „B iełaza” o 
ładowności 120 ton.

9. IX . —  śiuięto narodoiue LRB

„Ghan Aspamch“ dojrzewa do szampana...
BU Ł G A R IA  ko ja rzy  się z mo

rzem . Ma to swoje t pozapla- 
żowe uzasadnienie. W annałach od
notowano, że chan Asparuch z ro
du Duło, w ie lk i bułgarski władca  
w  V I I  w ieku  naszej ery , nakazał 
w ybudow ać pierwszy statek morski. 
Współczesne k ro n ik i w skazują, że 
pierwszą bułgarską jednostką p ły 
w ającą był n iew ie lk i ku ter (oczy
wiście parow y) zbudowany w  1882 r. 
w edług pro jektu ... podoficera czyn
nej służby Iw ana N edkow a. Ten  
niepozorny, bardzo dym iący drew 
n iany stateczek zachował się szczę
ś liw ie  I  dziś można go obejrzeć w  
M uzeum  W ojskow ym  w W arnie.

Pierwszy statek ze stali spłynął 
na wodę w  1937 r. N azyw ał się „G a- 
la ta ”  i zbudowano go w  m ałym  
nadm orskim  warsztacie w  W arnie. 
Ówczesna prasa z przekąsem pisa
ła  1 o sam ym  statku, i  o p ry m i
ty w n y m  warsztacie, czyniąc a luzję  
do braku trad yc ji budownictwa  
morskiego. A utorzy  nie przeczuwa
li ,  że bieg h istorii doprowadzi do 
radykalnych  zm ian społecznych w—  
B u łg arii i  że w arsztat przekształco
n y  zostanie po latach w  stocznię 
budującą statki oceaniczne nie ty l
ko dla siebie, ale  i  dla zagranicz
nych  arm atorów .

J A K  W  G D A Ń S K U , G D Y N I, 
S Z C Z E C IN IE ...

O D W IE D Z IŁ E M  w arneńską stocz
nię im . G eorgii D ym itro w a  w  upal
n y  sierpniow y dzień. Pow ietrze b y
ło  gęste od żaru  i  w ydaw ało  mi 
się, że jestem  na pomoście przy  
piecach m artenow skich. a nie w  
pobliżu morza.

Dookoła ten  sam znajom y obraz, 
w idziany ty lekroć w  k ra ju . Te sa
me dźwigi, kad łuby, rusztowania,

w ie lk ie  skrzynie. T e  same m etalicz
ne i syk liw e dźw ięk i spaw arek — 
ja k  w  Gdańsku, G dyn i, Szczecinie. 
W szystko znajom e. T y le  ty lko , że  
stając plecam i do morza m iało  się 
przed sobą górzysty pejzaż z bia
ły m i ja k  żagle w ieżow cam i, które  
są współczesną ozdobą starej W ar
ny . Siedm iotysięczna załoga p ierw 
szej zm iany przeżyw ała właśnie  
swój ko le jny  norm alny dzień. B y
łem tu  po raz pierwszy i wszystko  
m nie interesowało, od rzeczy w ie l
kich do m ałych i odwrotnie.

Bułgarski przem ysł stoczniowy 
w ybuduje  do końca br. łącznie 12 
statków  o ogólnej wyporności po
nad 400 tys. D TW . Pozw oli to w  
sumie osiągnąć w  bieżącej pięcio
latce (1971—1975) łącznie 1 224 tys. 
D T W . Pierw szy to raz w  dziejach  
B u łg arii udał się ta k i sukces. Jesz
cze z tegoroczną datą bułgarska  
handlow a flo ta  morska wzbogaci 
się o jeden stutysięcznik, dwa 38- 
-tys ięczn ik i, pięć 25-tysięczników i  
cztery s ta tk i o wyporności 5 700 
D T W . Jeśli się przy  ty m  zw aży, że 
głów ny ciężar rea lizac ji tego zada
nia spoczywa przede wszystkim  
właśnie na załodze w arneńskle j 
stoczni — to i je j  rangę i znacze
nie od razu  lep iej można ocenić.

OD „ W A R IŁ Y ”
DO „A S P A R U C H A ”

O P O W IA D A L I m i bułgarscy inży
nierow ie z ja k im  trudem , w yrze
czeniam i, zaciętością, uporem trze 
ba było stopniowo dochodzić do 
tych  rezu lta tów . Przez całe lata. 
Każdy rok, począwszy od pamiętnej 
daty  ustanowienia w ładzy ludowej 
(9 września 1944 r.) wzbogacał do
świadczenia. K rysta lizow ała  się ka 
dra stoczniowców i  rozrastała stop
niow o. M ija ły  dni, tygodnie, m ie
siące, a — niepostrzeżenie, nie w ia
domo k ied y  — ludzie staw ali się fa 
chowcam i. „U czyliśm y się budować 
nowoczesne s ta tk i od opanowania 
abecadła tego kunsztu” — powie
dziano m i z całą szczerością. A le  i  
nie bez dum y.

W ra z  z w ybudow aniem  (w latach  
sześćdziesiątych) 10-tysięcznika „W a- 
r iła ”  p rzetarta  została ostatecznie 
droga do wielkotonażowego prze
m ysłu stoczniowego. Teraz na na
brzeżu wyposażeniowym  stoją dwa 
sta tk i: drobnicowce — przeznaczone 
dla arm atorów  R um u n ii i  Maroka. 
A le  ju ż  z daleka w idzę bloki k a -  

jd łuba-kolosa, pierwszego stutysięcz- 
n lka , k tó ry  w yrasta z suchego do
k u . Jest to „dziecko” polsko-buł

garskiej współpracy i duma w ar- 
neńskiej stoczni.

„G E N E R A L S K A  S E R IA ”

IN Ż Y N IE R A  W ładysław a Życha, 
przedstawiciela Polskiej Żeglugi 
M orskiej ze Szczecina spotykam  w  
jednym  z pokojów  budynku adm i
n is trac ji stoczni. Jako k ierow nik  
nadzoru budowanych tu  przez B u ł
garów dla Polski statków  (tak  
zw anej serii „genera lsk ie j") jest do
brze poinform ow any o całości 
współpracy przem ysłów  stocznio
w ych  Polski i  B u łgarii.

B u łgarzy  zbudow ali dla naszej 
flo ty  handlow ej 16 m ałych statków, 
każdy o nośności 3 500 D W T  oraz 2 
statk i do przewozu ładunków  ma
sowych, każdy o nośności 23 500 
D W T . Jednocześni* rozpoczęli bu
dowę dla Polski — w  now ym  su
chym  doku w  W arn ie  — pięciu  
statków  o nośności 38 000 D W T  
(cztery z nich ju ż  p ły w a ją  pod pol
ską banderą: „gen. Świerczew ski” , 
„gen. Bem ” , „gen. M adallński'’ , 
„gen. Jasiński” , a p ią ty  — „gen. 
P rądzyński”  czeka na swoją kolej 
w  suchym  doku). Czeka, bo Jego 
m iejsce za jm u je  rosnący w łaśnie  
pierwszy stutysięcznik — tankow iec  
do przewozu płynnego p aliw a.

K ied y  w  tow arzystw ie in t . Życha  
przyglądałem  się spawaniu poszcze
gólnych sekcji bloków kadłuba, m a
low aniu  ru fy , m ontowaniu scho
dów w ew nętrznych i  in n ym  czyn

nościom zw yk łym  dla morskiego 
budownictwa, przypom niałem  sobie 
m om ent listopadowego popołudnia 
1972 r., k iedy to w gmachu rady  
m in istrów  w  Sofii podpisany został 
dokum ent, k tó ry  obecnie przybiera  
swój w idom y kształt. Podpisano 
wówczas najw iększą dwustronną  
transakcję w  R W PG  dotyczącą sko- 
operow anej polsko-bułgarskiej bu
dowy 20 stutysięczników. Działo się 

to podczas pobytu w  Sofii polskiej 
delegacji p arty  jno -rządow ej, w  
obecności przywódców obu k ra jó w  
— Edw arda G ierka  1 Todora Z iw -  
kowa.

D O JR ZE W A  DO S Z A M P A N A

P ro je k t s ta tku  opracowany został 
przez polskich konstruktorów  w  
Stoczni im . K om uny P a ry s k i i 
S ta tk i będą . m ia ły  polskie silniki 
napędu głównego, wyprodukow ane  
w  Zakładach Cegielskiego, a tak? a 
agregaty pomocnicze polskie, urzą
dzenia au to m atyk i itd . W arto  pod
kreślić , te  ok. 60 procent wyposa
żenia w ie lu  statków budowanych w  
B u łg arii pochodzi x Polski.

Jeszcze w  tym  roku tradycyjna  
bute lka  szampana rozbita zostanie 
o kadłub kolosa, k tó ry  spłynie 
doku na wody basenu. W  przysz n 
ro ku  w yruszy w  swoją w ie lką  c io 
t ą  w  pierw szy re js . Statek no -c  
będ zi* im ię  »C han Asparuch” .

Tym czasem  dojrzew a do szan n-
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PRZEZ wie!« la t ludność 
Polski należała -  należy zre
sztą jeszcze nadal -  do naj 
młodszych społeczeństw Euro 
py. Od n iedawna jednak tzw 
p iram ida  wieku, czyli w gra 
ficzny sposób przedstawiona 
struktura dem ograficzna lud 
ności, w miejscu, które wyo 
braża osoby w zaawansowa 
nym wieku, zaczyna się wy 
raźnie poszerzać. Norm alną 
więc rzeczy koleją, bo mło
dość — także społeczeństwa 
-  wieczną przecież n ie jest, 
będziemy musieli zwracać co
raz większą uwagę na p ro 
blemy ludzi starych. N ie sta
jemy tu na szczęście wobec 
kłopotów  nieznanych 
na odwrót, w ie le rozwiązań 
stosowanych, bądź ekspery
mentowanych w innych kra- 
joch  zasługuje na baczną u- 
wagę.

Z doświadczeń innych krajów

EMERYT -
pracownik poszukiwany

wego em erytowania, jeśli zaś chce konywanej pracy, a zadowoleniem 
może pracować tak d ługo , ja k  z powodu je j wykonywania. Po- 
sobie życzy. Przy innych systemach twierdza to  praw idłowość rozwią- 
z kolei począwszy od w ieku la t 60 zania, które ludziom w podeszłym 
pracownicy oprócz norm alnych u- w ieku stwarza szansę bycia przy- 

żegnanie się z pełn ionym i przez prawnień urlopowych uzyskują do- datnym i społeczeństwu i potw ier-
I_4 _ U ~ - I .  n r.;*» rl'lłlssMan. n r ln n  A t  rs\- r l 7(1 r f l 701 m if-h  tm Y IW n /lŚ r  7fl\A/n -

JEST np. rzeczą doskonale zna
ną socjologom i psychologom pra 
cy, że perspektywa przejścia na 
emeryturę, a w ięc zerwania z do- 

innym , tymczasowym trybem życia i po-

w iele la t obowiązkami 
jednokrotn ie  przyczyną 
frustracji i załamań.

jest n ie- datkowy urlop, rosnący do  65 ro- dza zarazem ich sprawność zawo- 
g łębokich ku życia, ograniczany też mają dową i życiową.

D la w ie lu czas pracy do 3 lub 4 d n i w ty-

Geolodzy
uszczelniają jeziora
JA K  uszczelniać dna sztucznych 

jez io r i  zapobiegać ucieczce wody? 
Specjaliści z zespołu naukowego 
badań podwodnych Polskiego To
w arzystw a Przy jac ió ł N auk o Zie
m i. zastosowali oryginalna mętode 
uszczelniania dna zbiorników  wod
nych płatam i fo lii Metoda ta w y 
korzystyw ana była do niedawna ie 
dynie w  m ałych zbiornikach Po 
iraz pierwszy zastosowano 1a do 
uszczelniania dna w ielkich sztucz
nych jezior Poligonem doświad
czalnym stał sle zb iorn ik wodny w 
Sulejow ie na P ilicy  P łe tw onurko
w ie  u łoży li na dnie arkusze fo lii, 
które  następnie orzykryw a  sie 
warstw a piasku i żw iru  Podobnie 
uszczelniono dno i  obwałowania  
zbiorn ika wodnego w  Czańcu.

Polskie Tow arzystw o Przy jac ió ł 
'Nauk o Ziem ] w ykonu je  oprócz ba 
dań naukowych w iele podwodnych 
prac inżyn ieryjno-technicznych E- 
k lp y  płetw onurków  pracuia m In. 
przy  układaniu  i  napraw ie na dnie 
rzek kab li te lekom unikacyjnych i 
energetycznych. W ykonu je  sie ta k 
że różnego rodzaju napraw y 1 za 
biegi konserwacyjne przy podwod
nych urządzeniach w ie lk ich  e lek
trow ni, m. Jn. w  Ostrołęce. W a r
szawie. Pątnowie

Jest to  oczywiście zjawisko ko- 
koszty zwiqzane z fazowym rzVsi" e  to ,kże z . “ >s! °  ekonomicz- 

stosunkowo ne9 °  punktu w idzenia : w cytowo- 
ja k  wyka- nYch P ^ez nas już badaniach do 

żuje dośw iadczenie -  w  g ra n i- tyczących Leningradu dowiedzieć 
cach 0,5-1 proc. funduszu wyoa- "P- można ze emeryci zatrud 
grodzeń przedsiębiorstwa. »  h° ndlu  1 zakładach zy-

w ienia zbiorowego oraz instytu- 
W  innych krajach, np. w  Zwiąż cjach usługowych stanowią od 10 

ku Radzieckim, uw zględn ia jąc a- do 13 proc. zatrudnionych. Jeśli 
spekt humanistyczny związany z się zatem weźmie pod uwagę su- 
psychiką człowieka, który chce być perlatywy, ja k ie  pod adresem pra- 
oktywny oraz d ocenia jąc korzyści, cy emerytów wypow iada li pra- 
ja k ie  ka p ita ł kw a lifika c ji zawo- cadawcy podczas cytowanych ba- 

w ieku  eme- dań, użyte przez nas w tytule sfor
. , , . ... __ ■ rytalnym przynieść może gospo- mułowanie „em eryt -  pracownik

emerytalnego, stopniowo og ra n i- j a rce '  sję wamnHk. ^  poszu,kiwany.. _  n ie „y d n  sie już
kontynuowania w pełnym lu b  czę- chyba tak  dziwne.

' zasa™ e  P «ne ] u W .«wom«sw śd m wymja rze pracy zawado- RAFAŁ REJDAK
respektując wzajemne interesy ^  uznanfa pracownika.

Możliwość ta jest dość powszech
nie wykorzystywana. B adania  prze

bowiem osób w sensie psychicz- godniu  itp. W brew przypuszcze- 
nym oznacza to  odstaw ienie poza niom 
nawias czynnego życia. Stąd m. emerytowaniem są 

wzięły się próby amortyzowa- małe i mieszczą się 
nia — jeśli to  techniczne określe
nie można użyć w tym miejscu — 
przejścia od pracy zawodowej w 
pełnym wymiarze do statusu em e
ryta drogą tzw. fazowego emery
towania.

Sposób ten stosowany z powo
dzeniem w w ielu przedsiębior
stwach francuskich i angie lskich 
polega no tym, że w m iarę ja k  „ s7 b
pracownicy zb liża ją  się do w ieku . a . . .
emerytalnego, stopniowo o g ran i
cza się im czas pracy. Oczywiście, 
na zasadzie pełnej dobrowolności 
i respektując wzajemne 
-  przedsiębiorstwo przy tym 
w iązaniu  zyskuje liczącą się swo-
bodę manewru z wprowadzaniem ydzone • „  Le.n ing radz ie (u-
, a dap tac ja  zawodowe, nowych J  , lów  Leningraadu  , Mo
pracownika™. Rozwigzama sq raz- p rodukde  społecznym sie

pracownicy przechodzący . czw(f rt6 l,  J ,  k. ^ne: np,
na emeryturę otrzymują pełne 
wynagrodzenie, podczas gdy ich 
czas pracy ulega ograniczeniu o
25 proc. w w ieku 60-62  la t i d a l- praJy- e tneryla , h; Część oczywi. 
szych 25 proc. w dwu następnych , nrzvrzvn m n terin l-

ga ok. jedne j czwarte j) wykazały 
np., że aż 72 proc. mężczyzn i po 
nad 66 proc. kobiet kontynuuje 
pracę mimo nabycia form alnych

la tach. Pełne przejście na emery- ście czyni to  z przyczyn m a teria l
nych (35 proc. ten powód wysu-

turę następuję w  wieku 64 la t je - " 'a' na-” !e^ ż e miejsce), a le  zde 
|s li pracownmk wybra ł system fazo- cydowana większość podkreśla

P a s ja  
społecznego działania

Politechni 
ce Szczeciń
skiej pa W y
dziale Ekono
micznym, spe 
cjalizacja w  
dziedzinie 
transportu 

morskiego. Członek ZM S od 
1967 roku. Obecnie jest pra-

niczący Koła ZM S na statku musi 
sobie radzić sam. Dlatego ta k  dużo 
uwagi zwracam y na dobre opraco
w yw anie m ateriałów  szkoleniowych  

Od pewnego czasu działam w du
ecie. Zona m oja też poświęca się 
pracy społecznej, tak  więc m am y  

Szkoła, na- nawet w  domu wspólne zaintereso- 
s tę p n ie  Studia wania „społecznikowskie“ .

ANDRZEJ  
WEBER zwią 
zany jest : 
Szczecinem 
od wielu lat.

— »przede wszystkim chęć dalszego 
czynnego uczestniczenia w  życiu 
społecznym, potrzeb ie  kontaktów  
z ludźm i, pomocy zakładow i, przy
służenia się innym itp.

W arto  podkreślić, że emeryci 
cieszą się jako  p racownicy na o- 
gó ł dobrą op in ią . Są przyw iązani 
do zakładu, cenią sobie  pracę  i 
są dum ni z faktu, je j w ykonyw a
n ia ; można na nich liczyć w  trud 
nych sytuacjach. W yniki badań 
stabilności kadr emerytów wyka
zały, że spośród 8 tys. emerytów 
zatrudnionych w 20 ga łęziach go 
spodarki narodowej, większość z 
w łasnej w o li pracowała  jeszcze 
po kilka lat. B adający zwrócili 
przy tym uwagę na fakt wza jem 
nej kore lacji między społeczną 
rangą wykonywanej funkc ji, m ie
rzoną m. ¡n. zapotrzebowaniem  na 
określony rodzaj kw a lifika c ji i wy

Jestem również lektorem we 
Wszechnicy Społeczno -  Poli
tycznej. Ponadto działam w  O- 
środku Społeczno -  Prawnym  
ZMS. Jest to moją największą 
pasją. Zajm uję się tzw. mło
dzieżą trudną. Również i praca 
jest tu trudna. Wymaga wiele 
cierpliwości i taktu. Nie zaw
sze ^ej rezultaty w  zakresie

cownikiem pionu eksploatacyj- prof iiaktyki j resocjalizacji są 
nego PZM  w  Szczecinie. Na - - - - -
tegorocznym spotkaniu mło
dzieży polskiej „Koszalin 75” 
reprezentował 
szczecińskie.

zadowalające. Jednaką bywają 
tu takie chwile kiedy człowiek 
ma prawdziwą satysfakcję. Jest

—  U D Z IA Ł  w zlocie jest du
żym wyróżnieniem dla każdego 
aktywisty ruchu młodzieżowe
go. Co się złożyło na fakt że 
właśnie Ty zostałeś wybrany 
do szczecińskiej reprezentacyj
nej „dwudziestki”?

województwo t0 ^,tedy gdy człowiek widzi 
jak  taki „trudny” młodzieniec 
staje się normalnym człowie
kiem. Takie chwile to wyraz 
największego uznania dla spo
łecznika.

Jadąc do Koszalina otrzyma
łem plik materiałów reklamo- 
wo-poglądowych na temat na
szej gospodarki morskiej. Lu 
dzie z południa i centrum kra-_ T R U D N O  jest m i odpowiedzieć

na takie pytanie. 8 la t temu rozpo- ju Z k tó r y m i s p o tk a liś m y  się W  
cząjem działalność w  ZM S-ie. D zia - K o s z a lin ie  podczas t r w a n ia  z lo -  
łałem  w szkole, a następnie na stu- . « W n i* »  o h ic h a li in fo r m n r i idi ach. Teraz gdy pracuję w P Z M -ie  tu cnętme s łu c h a li in fo r m a c j i  
robię to samo, czyli nadal działam  O f le c ie  i  p o ls k ic h  p o r ta c h . Jest 

ie. Jak

tu chętnie słuchali informacji 
o flecie i polskich portach. Jest 

społecznie. Jako członek Zarządu to dla nich nowe i zawsze a- 
zakładowego ZM S p rz y  P Z M  lestem t r a k c y j n e  Jestem przekonany, 
odpowiedzialny za dziajalnoeć .«ko- ^  nieJjeden z mloc£ ych k o l e .

gów po naszych koszalińskich 
zapragnie przyje

chać do nas i zostać maryna- 
portowcem lub stocz

niowcem.
«— Dziękujemy za rozmowę.

(Mac*)

leniową. Nasza organizacja jest b ar
dzo specyficzna. Większość człon
ków rekrutu je się spośród załóg ply spotkaniach 
wających. Chwila postoju w porcie - - -
musi wystarczyć na spotkanie, roz
mowę, instruktaż oraz przekazanie rz e m ,  
pakietu m ateriałów  szkoleniowo-m e- 
todycznych Musza one być przygo
towane dobrze. N a m orzu* ju ż  nie 
nie można nikom u pomóc. Przewodu

❖
ZA B YTK O W Y Pałac 

Wilanowski wraz z ota
czającym go pięknym 
parkiem przyciąga każ
dego dnia wielu zwie
dzających i spacerowi
czów.

CAF—Rybczyński

❖

Kwitnący jesienie kasztan
D U Ż Ą  sensację wśród przechod

niów wzbudza kw itnący kasztan w
śródmieściu Częstochowy.

Drzewo to, ju ż  po raz drugi w  
tym  roku obsypało się kw ieciem . 
Ciekawe jest, że zakw ita  ono dw u 
krotn ie w  ciągu roku już od trzech  
lat.

Strażacy ratują... ogórki
Z  N IE C O D Z IE N N Ą  akcją „rato w 

niczą”  w ystąpiła W ojew ódzka K o
menda Straży Pożarnych w Rze
szowie. Tutejsi strażacy udostępni
li  m ianow icie wodne baseny prze
ciwpożarowe do... przechowywania  
zakiszonych w beczkach ogórków. 
W  tym  roku bowiem  na terenach  
południowo-wschodniej Polski — w 
województwach: rzeszowskim- kroś
nieńskim , przem yskim  i tarno
brzeskim  — wystąpił rzadko spoty
kany urodzaj tych w arzyw , ta k  ie  
w basenach przetw órn i zabrakło  
m iejsca na beczki 7. kiszonkam i.

59 R e l a x - 75“
O STA TNIO  otwarta została blami. Celem wystawy jest przeg 

na Kępie Potockiej w  Warsza- ląd możliwości vfzorniczych i pro 
wie interesująca wystawa tury- dukcyjnych naszego przemysłu 
stycznych domków letnisko- „rekreacyjnego” oraz konfron- 
wych — ,3elax-75”. Tę pierw- tacja tych możliwości aktual

m m mmmm
i

w y c ii —  a -  1«/ . w , -  -----* , . . . „ •
szą krajową ekspozycję budów- nymi potrzebami rynku. Wy 
nictwa letniskowego zorganizo- stawcy zaprezentowali nam 11 
wala redakcja „Kuriera Po l- typów domków -  cztery z nich 
-akiego” i Centrala Handlu M e- to prototypy wchodzące dopie- 

ro do produkcji, natomiast po
zostałe to modele cieszące się 
dużym zainteresowaniem ama
torów własnej letniej chatki za 
miastem. Warto dodać, że w 
skład ekspozycji wchodzą nie 
tylko domki a ls \i ich wyposa
żenie — meble. x 

NA ZD JĘ C I'! obok: model 
domku „Diogenes’* — powierz
chnia użytkouu. 12 m kw. —  
wytwórca Spmdzielnia Pracy 
Remontowo-Budowlana w Śro
dzie Wielkopolskiej.

Poniżej: model „JK-40,! ubie
głoroczny „wicemister-Relax” 
wytwarzany seryjnie przez 
Spółdzielnię Pracy „Zdrój” w 
Mszanie Dolnej — powierzch
nia użytkowa 36 m kw.

(CAF-Kwiatkowski)

Kolbuszowskie
drewniaki w Liberii

K O LB U S ZO W S K IE  Zakłady O- 
buwnicze dostarczają wpraw dzie  
120 nowych fasonów rocznie, ale  
od ładnych paru la t najw iększym  
powodzeniem cieszą się drew niak i. 
Są one rozchwytywane przez rodzi
mych klientów , m ają też duże 
wzięcie za granicą, np. w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii, Danii, Austrii, Kanadzie  
i  L ib e rii. W  tym  roku wartość pro
dukcji eksportowej oblicza się na 
21 m in  zł.

Problemy i dyskusje

Rozwój jednostek utalentowanych
T W O R ZEN IE klimatu odpowiedniego dla ujawniania się i O rozwój młodzieży utalentowanej 

rozwoju jednostek utalentowanych powinno być przedmie- sK j £ h  ." S S ^ S S tS k o 'm £d
iem troski każdego dorosłego obywatela, któremu leży na ser- niaj ą wprowadzanie zmian do sy- 
cu dalszy postęp społeczny. To właśnie ludzie utalentowani stemu oświaty, lecz także stanowią 
wytyczają drogi postępu, mimo że równocześnie, wraz ze swo- przeszkodę w rozwoju uczniów  
im twórczym niepokojem, wprowadzają ferment do naszego ! f Cp ifze"autor* — że° ten tradycyjny! 
ustabilizowanego życia, burzą nasz spokój, zmuszają do podej- ustalony i ciągle nienaruszalny sy
tuowania decyzji, nowych działań, do których jakże często ie- stem uczenia w klasach sprzyja m ar 
steśmy nastawieni co najmniej sceptycznie lnb nawet wrogo. “ S ™ .  w S t e ' w l S a t w S ° w 'a "
_ , , , . , . , „  . . .  . _ . a .  leko posuniętym indyw idualizow a-
J e d n a k  g d y  ta k a  u ta le n to w a -  Cl, którzy m ają dużo w ytrwałości niu nauczania tak. żeby uczeń zdol

n a  je d n o s tk a  z n a jd z ie  s ię  W  L „ ci?pc-1 • , dotrą ny nie musiał przechodzić przez
kresu osób n a m  najbliższych_ «cAHSnAeJ ,U|b ’??zn,ei do właściwych S7,k0ie w tem pie swoleao najm niejK ręg u  OSOD n a m  n a jo n z s z y c n  os6b. One bądź same zainteresują 7.dolnego kolegi, żeby nie musiał
n p . W  n a s ze j ro d z in ie  —  to na I zajm ą Utalentowaną jednostka, m arnować swojeg czasu dlatego. 
Ogół z a c h o w u je m y  się z u p e łn ie  M a . też poradzą, do kogo rzeczy- uezeń m niej zdolny czy len iw y  
in a c z e j N ie  u k r v w a m v  n o d z i-  .w,s®ie . nalezv się zw rócić w  te j muSi 7 njm razem przejść do na- ln a c z e j. r u e  U K ry w a m y  p o a z i konkretne) sprawie, inn i, zmęczeni steonej klasy“ .
WU 1 ra d o ś c i a n i n ie  szczędzi- bezowocnymi zabiegam i, zawiedzeni W zrastający poziom oświaty i  
rny S ta ra ń , aby U to ro w a ć  je j * zniechęceni zrezygnują zapewne standardu życia w  naszym społe-
d ro g ę  do sukcesu. Z u p o re m  po z nalszycn S ta ra ń . czeństwie sprzyjać bedzie pow ięk-
k n n „ ip m v  w te d v  w s z e lk ip  h a -  W YD A JE SIĘ  W IĘC, że pierwszym  szaniu się liczby dzieci z in teligen- 
K o n u je m y  w te a y  W S zeiK ie Da w arunkiem  koniecznym  do stworze- cją wyższą od przeciętnej, w ybitn ie  
n e r y ,  szukamy p o p a rc ia  U osób nia k lim atu  sprzyjającego u jaw n ia - zdolnych i posiadających pierw iast- 
U StO SU nkow anych , w y p o w ia d a -  nłu s*s i rożw ojow i ludzi utalento- k i twórcze. Jednak bez życzliw ej do 
m v  w a lk o  c a łe m u  n h n ip tn p m u  w anYch w naszym kra ju  1est poin- mocy osób starszych, bez zachęty m y  w a u c ę  „ c a ie m u  o D o ję tn e m u  form ow anle szeroklch n esz  spole.  do w ytrwałości w  pracy nad swoim  
SW iatU  , p o n ie w a ż  W ie rz y m y , czeństwa nie ty lko  o tym . że n a j- talentem  i bez oddźwięku ze strony  
Że n asz  w s p ó łm a łż o n e k  lub n a -  wyższe władze troszczą się o roż- snołeczeństwa ty lko  nieliczne jedno- 
szp d z ie c k o  ip s t n a n ra w d e  ee- wói k e n tó w , lecz także, iż repre- stki w ytrw a ją  w  swym twórczym  sze aziet-KO je s i n a p r a w a ę  ge zentanci władz, za jm ujący niższe uporze. K o lejnym  wiec w arunkiem  
m u s z e m  1 i r z e o a  m u  po m o c za  szczeble kierownicze sa tym  próbie tworzenia odpowiedniego k lim atu  
w s z e lk ą  cenę! mem szczerze zainteresowani. Może wokół rozważanego problem u jest

IL E  TR U D U  kosztuje nas w tedy wyrazem  te j troski i tego zaintere- podnoszenie w ia ry  we własne moż- 
uzyskanie samej ty lko  in form acji o sowania byłoby utworzenie w  każ- Tiwości naszych dzieci, wychowan- 
tym , komu przedstawić do oceny dym zreorganizowanym  i nowo po- ków  i uczniów oraz naszych pod- 
genialny pomysł lub gotowe już wołanym  urzędzie wojewódzkim  1ed w ładnych. Jest to niezbedne w  roz- 
dzieło, bądź też kogo m ogłyby za- nego ty lk o  stanowiska do spraw w ijan iu  m otyw acji osiągnięć, 
interesować pewne szczególne uzdol ludzi utalentowanych. Mógłbv to
nienia tej drogiej nam osoby. Im  być referent, może nawet na 1/2 e- STOSUNKOW O Ł A T W Y M  i mało 
dłużej pytam y i szukam y, im  czę- tatu. bez w ielkich specjalistycznych kosztownym  sposobem, choć tak  
ściej o trzym ujem y odpowiedzi en i- kw a lifikac ji, byle m ia ł życzliw y sto- rzadko w ykorzystyw anym , jest zada 
gmatyczne 'ub wzajem nie sprzecz- sunek do drugiego człowieka oraz wanie k ilk u  prostych pytań i skła- 
ne albo świadczące o ca łkow itej o- posiadał in form acje o odpowiednich nianie do odpowiedzi na nie. Oto 
bojetności odpowiadającego. tym  instytucjach i  osobach, które zbada- p rzyk ład y : K im  jesteś? Kim  chcesz 
bardziej jesteśmy skorzy posądzać ja  p ro jekt, ocenia dzieło i poradzą Jaką drogę już masz za sobą?
bliźnich o brak  kom petencji, o n i- kompetentnie, co tak i utalentowany Jak wiele udało ci się osiągnąć do- 
skie pobudki lub wręcz n ieprzyjaz- ma robić dalej. N ik t  przecież nie tychczas? Dokąd zmierzasz? Co po- 
ne uczucia w  stosunku do jednostek w ątp i, że takie instytucje i osoby winieneś zrobić, aby zrealizować 
utalentowanych w  ogóle bądź ty lko  istnieją ju ż od dawna. Że są różne swoje plany? Jakie dostrzegasz prze 
do te j właśnie, najbliższej nam oso- organizacje, zrzeszenia, zw iązki, k lu - szkody na drodze do ich rea lizac ji.
by w szczególności.

O B Y C Z A J E  P O R T O W Y C H  M IA S T

Szarańcza pucybutów
ŻEBRACTWO nie zawsze wywodzi się z nędzy. 

Czasem — z natury, rzadziej z przyzwyczajenia 
lub po prostu — zamiłowania, co podnosi je  już 
wówczas z symbolu nieszczęścia do rangi zawodu. 
Za zawód zresztą można od biedy uważać wszyst
kie działania a także zaniechania, jeśli układają 
się w systematyczny cykl, jak  choćby siedzenie na 
słupie, czy snucie marzeń w pozycji horyzontalnej 
— o co bywają posądzani niektórzy współcześni 
ekonomiści i urbaniści.

Czyszczenie butów należy niewątpliwie do zawo
dów grupy usługowej, choć niekiedy uważane jest 
za rodzaj kryptożebraniny — nie zawsze słusznie. 
W  naszym kraju zawód to zupełnie w ym arły i już 
tylko najstarsi Polacy pamiętają, jak  w pierwszym 
roku po wojnie pucybuci siadywali ze swoimi 
warsztacikami w Alejach Jerozolimskich przed „Po 
lonią”, czy na łódzkiej Piotrkowskiej przed „Grand 
Hotelem”.

W  niektórych krajach świata pucybut obrósł na
wet swoistą legendą, poświęcano mu piosenki, f i l 
my, sztuki teatralne, jak choćby w USA, gdzie w  
latach dwudziestych lansowano sloganik: „Z pucy- 
buta —  milionerem”. M iało to w  najprostszy sposób

przemawiać do wyobraźni szarego czlouńeka, pod
suwając mu zarazem credo amerykańskiego kapi
talizmu.

SĄDZĘ, że obecnie pucybut może zostać milio
nerem wyłącznie w Polsce, gdyż co znaczniejsi sno
bi zapisywaliby się na kilka tygodni naprzód do 
jego karnecika usługowego, plącąc bez zmrużenia 
oka dychę, a na niedoczyszczony obcasik oko by 
przymykali nie chcąc -się narażać fachowcowi.

Niestety, reszta świata ma *do pucybutów zgoła 
inny stosunek. Poza grupami starych zawodowców 
w europejskich metropoliach, gdzie niekiedy fach 
ten należy do tradycji rodzinnych, jego wykonaw
cy mają stałych klientów, podobnie jak kioskarze 
czy fryzjerzy  — czyścibut uważany jest właśnie 
za półżebraka. Ze szczególną ostrością występuje 
to w krajach strefy tropikalnej. Tam czyszczeniem 
butów nie zajmują się ludzie mogący w jakikol
wiek inny sposób zarobić na elementarną egzy
stencję. Dlatego też wśród czyścibutów najwięcej 
jest dzieci.

Wiadomo, iż nędza sprowadzona do ■pewnego doi 
nego poziomu staje się agresywna. Tak dzieje się 
w wielu wypadkach z dziećmi-pucybutami w nie

których portach Wschodu czy Afryki. Te umoru
sane, prawie nagie, ledwo odrośle od ziemi brzdą
ce, często pięcio, nieraz dziesięcioletnie, otaczają 
wychodzącego do miasta marynarza niczym wrzas
kliwa chmara szarańczy i dzierżąc w rączkach 
szczotki i pastę, proponują czyszczenie butów.

Proponują, to zresztą zbyt oględnie powiedziane. 
Raczej — żądają przyjęcia owej usługi. W  przy
padku odmouyy nieświadomego swego losu czło
wieka, mali pucybuci atakują. Obrzucają jego buty 
zgniłymi owocami, jajam i, błotem... Cóż robić? Bić 
te dzieci, uciekać przed nimi...? Równie dobrze moż
na by opędzać się od roju rozsierdzonych os.

Czasem umęczony przez tę czeredę marynarz u- 
siłuje wykupić się bakszyszem. Nie skutkuje, gdyż 
wyciąga się od razu kilkadziesiąt rączek. Bakszysz 
bowiem dostaje się w  zasadzie za nic, oni zaś pro
ponują wykonanie konkretnej pracy. Z tej sytuacji 
jest tylko jedno wyjście. Zezwolić na oczyszczenie 
butów, choćby się miało na nogach tylko sandały, 
lub zgoła japonki. Wtedy do klienta zabiera się 
dwóch miniaturowych „fachowców”. Każdy do 
ję d rn o  buta. Inni odstępują, poszukując kolejnej 
ofiary. Delikwent wyzwolony wreszcie od wrzas
kliwego i agresywnego tłumu malców oddycha u- 
szczĄśliwiony i nawet nie bardzo się targuje o nie 
proporcjonalnie wygórotoaną cenę Potem taki, po
wiedzmy sześcioletni brzdąc, proponuje jeszcze 
konspiracyjnym szeptem:

— Mam bardzo ładną siostrę. Dwanaście lat. Bę
dzie zimne piwo i whisky z lodem. Bardzo tanio. 
Niedaleko.

Dzieci. Dzieci naszego wspólnego świata.

W. ANDRZEJEW SKI

by, w ydzia ły  w urzędach tereno- K to mógłby ci pomóc? Czy cele. 
wyeh. w redakcjach, w  te lew izji lub których dążysz, są równoznaczne z 
w radiu. Sa niew ątpliw ie. tv lko  1ak tym . czego w  życiu pragniesz naj- 
do nich trafió. od kogo zaczać swo- bardziej? Jeżeli nie. to dlaczego? .Ta
je  Doszukiwania, gdzie sie udać, na- ka praca w ydaje cl sie najhardziej 
pisać, zadzwonić? godna poświęcenia? Jaka pozycję

To bardzo dobrze, że w  roku 1972 ^ o d ° w ą  społeczna będziesz za j- 
powołano Kom isję M iędzyresortowa * f n ° J o ń " i  nróbai powierzono je j opracowanie zało- U d a w a n i;  takich pytań „ P roń ‘ 
żeń systemu uiaw niania i rozw oiu odpowiadania na me zmuszaia do

Ie  ? •  « » w la n i, celów » . f o -
w okól tego problemu toczy sie 6 y -  wyeh, wyższych ponad codzienne za
skusja w  gronie specjalistów, na ła 
mach „P o lityk i Społecznej“ , ale rów  
nocześnie to zbyt m ało, aby każdy  
przysłow iow y .Janko M uzykant“ 
tra fił  tam  gdzie trzeba.

Profesor Jan Szczepański, w ybitny  
socjolog, ostatnia swoją publikację  
poświecił rozważaniom o nauczycie
lach i problem ach ośw iatow o-w ycho
wawczych w  „w ychow ującym  spo
łeczeństwie socjalistycznym “ (PiW . 
1975). W iele 1est tam  cennych uwag  
i  propozycji nie ty lko  ood adresem  
nauczycieli, lecz również pod adre
sem wszystkich dorosłych obywate- 
-11. którzy nie zawsze zdała sobie 
sprawę z tego, że oddziałują na dzle 
ci i młodzież, że w ychow ują i  uczą. 
mim o że nie pełnia w  stosunku do 
nich ani ro li rodzica, ani nauczy
ciela.

Prof. Szczepański uważa, że decy
dującym  ogniwem w  procesie do
skonalenia systemu ośw iatow o-w y
chowawczego sa ..nauczyciel i jego 
umiejętności pedagogiczne, jego kwn 
łifikac je  fachowe w zakresie przed
m iotów. których  naucza, i ’e^o wo
ła przodowania swoim wychowan
kom ...“ . Zdaniem  Kom itetu Eksner- 
tów, którem u przewodniczy. ..szkoła 
jest systemem społecznym uczniów  
i nauczycieli. Uczniow ie bowiem nie 
są biernym  m ateriałem  obróbki, 
lecz partneram i, a ponieważ rozwój 
cyw ilizac ji poza szkoła bedzie stale 
podnosił samodzielność młodzieży, 
więc nauczyciele musza sie naucz,yć 
kierow ania w  tvm  partnerstw ie“ .

W yrazem  troski T. Szczepańskiego

bieganie o napełnienie żołądka, w y
godne spanie i m iła  rozrvw ke.

M aria H O LS TEIN -B E C K

Porady prawne
Zofia Trąbska — Szczecin: Uchwa

ła n r 64 Rady M in istrów  z dnia 
23.I I I . 1973 r. przew iduje w  § 14 ustęp 
2 możliwość przyznania nagrody 
pieniężnej w wysokości 1-m iesięcz- 
nego wynagrodzenia, dla pracow ni
ka, który ukończył szkołę średnią  
lub studia wyższe (w okresie za
trudn ien ia) i uzyskał średnią ocenę, 
có na jm n ie j 4,0 oraz w yw iązu je  się 
ze swych zadań zawodowych. Prze
pisy te  jednak nie dotyczą pracow
nika. który tak  ja k  i w Pani p rzy 
padku ukończył dw uletnie Studium  
Policealne.

K rystyna Kułakow ska — Stargard:
N ależy  zaliczyć pani okres pracy od 
28.IV .1967 r„ gdyż umowa zaw arta  
w  tym  dniu z R PM  została w  dniu  
l  . IX .1969 r rozwiązana na podsta
wie porozum ienia stron. T ak  więc 
ma pani zaliczone 6 la t  pracy łącz
nie z obecnym zatrudnieniem , wo
bec czego przysługuje pani urlop w  
w ym iarze  20 dni roboczych. W  w y
padku gdyby przysługiwało pani za
liczenie 4 la t nauki w  szkole śred
n iej (ukończonej) m iałaby pan i 26 
dni robocżych urlopu.

(c) James Hadley Chase 1950

^Zgadnij lam 
ht#  7  

a a ó r iZ  ¿

Tłumaczył: Ryszard Norski
--------------------------------- 5 9  --------------- ------------------

— Możliwe, ale na pewno nikt tego nie może wie
dzieć.

— Tak, ale ja go muszę o tym poinformować.
— Jak długo Mrs Dedrick nie dowie się, że ja tu 

byłem, wszystko mi jedno. Co zamierzasz zrobić? 
Wziąć telefon na podsłuch?

— To byłoby możliwe — odpowiedział M ifflin , za
mknął oczy i zmarszczył czoło. — Jeżeli ta kobieta 
nie życzy sobie, żebyśmy się w to mieszali, to naj
wyżej Brandon nic prawdopodobnie nie przedsięweź- 
mie. On się boi popełniania jakiegokolwiek błędu 
w tej sprawie. Dopiero kiedy okup zostanie już zło
żony, przestaniemy się martwić. Potem to już sprawa 
FBI.

— Wróćmy do Mary Jerome, wiesz coś na ten te
mat, czy nie?

— Brandona ona nie obchodzi, ale ja odszukałem 
samochód. Jakiś policjant drogowy zauważył, jak  
wracała z Ocean End i zapamiętał numer wozu. To 
jeden z tych facetów, co to notują numery w głowie. 
Kiedy dowiedział się o porwaniu, złożył meldunek. 
Samochód został wynajęty w  garażu Acme. Może 
znasz ten interes. Należy do typa, który nazywa się 
Lute Ferris. Braliśmy go od czasu do czasu pod lupę 
w sprawie szmuglu marihuany, ale nigdy nie można 
było go na czymś nakryć. Kiedy ja tam byłem, znaj
dował się w Los Angeles, ale rozmawiałem z jego 
żoną. Ona przypomina sobie panią Jerome. Przyszła
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przedwczoraj wieczór — był to wieczór, akurat kiedy 
Dedrick został porwany — kole godziny ósmej 
i  chciała wynająć od Lutego samochód. Zapłaciła pięć
dziesiąt dolarów i powiedziała, że potrzebuje wozu na 
parę dni. Podała adres w Orchid Hotel.

— Spodziewając się zapewne, że Ferris wyda jej 
samochód, bez uprzedniego sprawdzania danych.

— A po co miałaby się martwić? Samochód jest 
ubezpieczony. Tak właśnie wygląda ta historyjka.

— Czy zorientowaliście się na lotnisku i na dworcu, 
czy ona przyjechała spoza miasta?

— Tak, zrobiliśmy to, ale nie mogliśmy niczego 
stwierdzić.

— A dalej nie badaliście?
— Dalej nigdy nie będziemy badać — odparł M ifflin  

i zgasił papierosa. — Kidnaperstwo to najgorsza 
rzecz, jaką nas można obarczyć. Jeżeli porwaną oso
bę zamordują, a pieniądze nie są oznakowane, czło
wiek stoi w miejscu jak głupi. Jedyna nadzieja w 
tym, że któryś ze wspólników nie jest zadowolony 
z podziału i zdradzi innych. W  danym wypadku jest 
jeszcze gorzej, gdyż Brandon boi się cokolwiek robić. 
Ta Mary Jerome to dla nas jedyny ślad, a mnie nie 
wolno do tego się zabrać.

— No i chyba niedługo już będziesz miał nowe 
morderstwo, żeby ci się nie przykrzyło — powiedzia
łem z goryczą. — Nie byłbym zdumiony, gdyby jutro  
wieczorem mnie zlikwidowano.
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M ifflin  przyglądał mi się z namysłem.
—  To  byłaby jedyna dobra znajomość dla mnie w 

tym tygodniu — rzekł. — Jeżeli tak dobrze się zasta
nowić, to byłbym gotów iść o zakład, że oni cię za
łatwią.

Kiedy wychodziłem, zaczął zacierać ręce i pogwizdy
wał marsza żałobnego.

U l .

— Przygotowałeś testament? — zapytał Jack H er
man, przyglądając się, jak wydobywałem kaliber 38 
z pudełka i położyłem go na stole. — Mam nadzieję, 
że zapiszesz mi cały swój majątek w gotówce. Bardzo 
mi się przyda. Temu rudzielcowi wydaje się, że ja 
się składam wyłącznie z forsy.

— Stul pysk, Jack — odezwała się ostro Paula. Si
liła się, żeby ukryć zdenerwowanie, ale jzdradzał ją 
niespokojny wyraz oczu. — Czy nie stać cię na odro
binę przyzwoitości?

— Ach, przymknijcie się oboje — wtrąciłem nagle. 
— Działacie mi na nerwy. A teraz, Jack, jeszcze raz. 
Dom będzie prawdopodrbnie pod obserwacją, a zatem 
musisz być niewidoczny. Zawiadomię cię, dokąd je- 
dziemy, jak tylko wyjdę z domu. Zostaw nam dobre 
pięć minut czasu, żebyśmy się mogli oddalić od domu 
i  jedź na nami.

(c. d. n.)
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W  sobotę i niedzielę — 7 konkurencji

Rekreacyjny „maraton“ 
na arenachXI Turnieju Najlepszych

U C ZES TN IC Y X I  T U R N IE JU  NA JLEPSZYCH mają już po
za sobą rywalizację w  9, spośród 16 dyscyplin objętych pro
gramem tej popularnej imprezy. Kolejne zawody, które sta
nowić będą dwudniowy „maraton” rekreacyjny, przeprowadzo
ne zostaną 13 i  14 bm.

PR O G RA M  ostatniego, trze
ciego etapu w ielkiej spartakiady 
szczecińskich przedsiębiorstw i 
instytucji, obejmuje następujące 
konkurencje: rajd turystyczny, 
pojedynek strzelecki, wędkar
stwo, strzelectwo, pływanie, 
czwórbój szefów i wielobój 
sztafetowy. Po rozegraniu tych 
zawodów poznamy zdobywcę 
głównego trofeum X I  Turnieju  
Najlepszych, które stanowi pu
char redakcji „Kuriera Szcze
cińskiego". Przypominamy iż 
broni go ekipa Stoczni Szcze
cińskiej im. A. Warskiego.

Szczecińscy
kolarze

mistrzami Polski
W  K A L IS Z U  odbyły się m i

strzostwa Polski ju n io ró w  i  
m łodzików  w  wyścigach pa
ra m i Doskonale spisali się na 
tych  zawodach reprezentanci 
szczecińskiego Ogniwa, k tó rzy  
w  obu kategoriach w iekow ych  
zdobyli złote medale.

M istrzam i Polski m łodzików  
zostali: E  R ochatyński i  T . 
Skorupa, a w  kateg o rii ju n io 
rów : J. Ż a k  i M . Szym aniak. 
Ponadto brązow y m edal w  
wyścigu ju n io ró w  zdobyli za
w odnicy szczecińskiego G ryfa  
R Szym ecki i  W . K irw ie l.

Tylko 4 jachty
w klasie „Soling“
W  N IE D Z IE L Ę  rozegrany został w 

Św inoujściu pierwszy wyścig M ię 
dzynarodowych M istrzostw  Polski w 
klasie „Soling” . Regaty w  te j now ej 
klasie o lim p ijsk ie j odbyw ają się w 
naszym  k ra ju  po raz pierwszy, w  
zw iązku  z nieoczekiw aną absencją 
k ilk u  załóg zagranicznych, nie bę
dzie m ożliw e przyznanie, w tych  za
wodach ty tu łó w  m istrzów  k ra ju . Re
gu lam in  wym aga bowiem, by w  M P  
uczestniczyło p rzyn a jm n ie j 7 załóg, 
podczas gdy w  św inoujskiej im p re 
zie ry w a lizu ją  ty lk o  4 jachty . 3 pol
skie i  1 z N R D .

Pierw szy wyścig w ygra ła  załoga 
T . Schustera z Rostocku przed zało
gam i J. Paszka ze S ta li Stocznia i 
Vf. Zdrojew skiego z Jacht K lubu  
Szczecińskiego, (jg)

0 wejście do II ligi

Zwycięstwo
1 porażka Kusego
ZES P Ó Ł p iłkarzy  ręcznych SZS- 

A Z S  „K u sy” Szczecin, uczestniczący 
w rozgryw kach o w ejście do I I  lig i 
stoczył w  sobotę i niedzielę inaugu
racy jn e  spotkania. O dbyły  slą one 
na boisku przy  ul. Kordeckiego. W  
pierw szym  meczu szczecinianie po
konali G oplanię Inow rocław  24:18 
<16:6), a w  drugim  pojedynku ulegli 
B łęk itn ym  K ruślew ice 22:23 (9:12). 
K ole jne  spotkania nasza drużyna  
stoczy w  Szczecinie z G ranicą K o
szalin  1 Polonią Chodzież.

T A K  skakał w dal, zwy
cięzca turniejowych zawo
dów w grupie A, M arek  
Kalbarczyk (MPK).

Zdjęcie; Z . Jodkowski

W  Z W IĄ Z K U  z tym Iż pod
czas niedzielnych zawodów w  
przeciąganiu liny, sędziowie po
chłonięci emocjonującymi zma
ganiami siłaczy nie ustrzegli 
się drobnych niedopatrzeń, w  
dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie specjalnej komisji 
powołanej przez Komitet Orga
nizacyjny X I  TN. Ustaliła ona, 
że kolejne miejsca za Zarządem  
Portu, (o którego zwycięstwie 
informowaliśmy we wczoraj
szym numerze) zajęły od 2 do 
5 ex equo: M PK, Stocznia im. 
Warskiego, Stocznia Remontowa 
„G ryfia” i Zakład Usług Tech
nicznych W ZSI. Wszystkim tym  
zespołom przyznano srebrne 
medale. Brąz natomiast otrzy
mała drużyna OPGK, którą 
sklasyfikowano na 6 miejscu.

Kolejne lokaty: 7. W ZRKB, 
8. Urząd Wojewódzki, 9— 11. 
PD T Centrum, Fabryka Kabli 
Załom i SPBO nr 2.

Po uwzględnieniu punktów, 
jakie uzyskały poszczególne za
kłady w przeciąganiu liny, k la 
syfikacja zespołowa X I  Turnie
ju  Najlepszych, przedstawia się 
następująco:

1. Zarząd Portu — 317,5 pkt.,
2. Stocznia im. Warskiego —

299,5 pkt.,

3. Urząd Wojewódzki —
285 piet.,

4. OPGK — 270,5 pkt., 5. 
KBO nr 1 — 258 pkt., 6. Stocz
nia Remontowa „G ryfia” —  
241,5 pkt., 7. M P K  — 228 pkt.,
8. FM S „Polmo” — 218,5 pkt.,
9. Hartw ig — 173 pkt., 10. Stocz 
nia Rem. „Parnica" — 162,5 
pkt.

J A K  donosiliśmy, zaw ody ka ja k o 
we X I  T u rn ie ju  Najlepszych zakoń
czy ły  się zw ycięstw em  ekip y  Stocz
n i Szczecińskiej im . A . W arskiego, 
któ ra  w yp rzed ziła  ZPS i  M P K . In 
dyw idualn ie  w  poszczególnych kon
kurencjach  tr iu m fo w a li:

K O B IE T Y  — gr. A : 1 D . P eron — 
W . Domańska (PHS), 2. E. C hudzia- 
n e k  — H . Denisenko (M P K ), 3. R. 
B łażejew ska — G. M ich a lik  (ZPS); 
grupa B: l .  I .  Kozina — T. Antosz 
(P P D iU R  „ G ry f” ), 2. L . Cieszyńska 
— M . C hrostek (ZPS), 3. T . Dom ań
ska — K . P iechow iak (Stocznia im. 
W arskiego); grupa C: 1. B . N aw roc
ka — A . Błonkow ska (FM S  „P o l
mo” ), 2. L . Łyko  — S. Szymańska 
(P P D iU R  „ G ry f” ), 3. D . Stachira — 
J, Oryłsrtta (Stocznia im . W arskiegoł,

M Ę Ż C Z Y Ź N I — g r. A : 1. W . Wdo
w ia k  — M . Siw iec (P P D iU R  „G ry f" ). 
2. W . K łosiński — J. P a jąk  (Stocznia 
im . W arskiego), 3. Cz. L itw iń s k i — 
H . M azu r (Stocznia Rem. „P arn ica” ); 
grupa B: 1. B . Szym ański — J. W i
nogradów  (Stocznia im . Warskiego), 
2. W , Ociesa — R . Ze lm an  (ZP S ), 3. 
B. Terells  — Z. D rew icz (M P K ); g ru 
pa C: 1. R. Stępak — Z . C yran  
(Stocznia im . W arskiego), 2. H . Z y -  
głt — L . W ojciechow ski (M P K ), 2. J. 
Łepień — J. G ołiński (FM S  „Pol?  
m o” ). (Jg)

G D Y na bieżni, skoczni i 
rzutni walczyli uczestnicy 
X I  TN  na bocznym boisku 
stadionu Budowlanych od
bywało się sportowe show 
dla mieszkańców Szczecina. 
W  czasie imprezy można 
było m. in. Wypróbować 
własne umiejętności w cho
dzeniu na szczudłach.

Zdjęcie: Z. Jodkowski'

Na Wałach Chrobrego pokaz gracji i brawury

9 1 Błękitna nart»“  
pojechała do Augustowa

W  SOBOTĘ I  N IE D Z IE L Ę  zgromadził w slalomie największą
na  O d rze  u  s tó n  W a łó w  C h ro -  1,ość PUBktów' w Jeździe figurowej na  c /a rze  u  s to p  w a io w  c n r o  zaJą| „  młejsce , takie SJUno w
b re g o  o ra z  n a  J e z io rz e  D ą b -  skokach. Nasze ju n io rk i także spi
s k im  ro z e g ra n o  o g ó ln o p o ls k ie  *a*y  *1« dobrze. Elżbieta K ow alew - 
z a w o d v  w  n a r c ia r s tw ie  w o d — 1 Beata Kalińska zgrom adziłyz a w o a y  w  n a r c ia r e tw ie  w o a  n a jw i«,kszą llość punktów  w s ia io -
nym o „Błękitną nartę „Sztan mi*, a w finałach jazdy figurowej 
daru Młodych”. Impreza stała b . Kalińska zdobyła in  miejsce, 
na wysokim poziomie, a liczni i
widzowie mieli pięknv pokaz A . . . .  n .Cenna inicjatywa Czarnychmieli pięknv pokaz 
gracji i brawury podczas gdy 
zawodnicy popisywali się jazdą 
figurową, pokonywali trasę sla
lomu oraz oddawali skoki. W 
zawodach startowała cała kra
jowa czołówka z utytułowany
mi mistrzami z augustowskiej 
„Sparty”, białostockiej Cresovii, 
hutniczego klubu Pogoria z Po 
gorii. Barw Szczecina bronili 
członkowie Klubu Nart Wod
nych LO K  przy Stoczni im. A. 
Warskiego.

N A  SZCZEG Ó LNE PO DKR EŚLE
N IE  zasługuje w yn ik  zaw odnika  
augustowskiej Sparty, k tó ry  na trud  
nym  akw enie w odnym  (podczas 
przejazdu m otorów ki na Odrze po
wstaje uciążliw a m artw a  fala) usta
now ił w jeździe figurow ej nowy re
kord Polski, uzyskując aż 3090 pkt. 
(o 60 pk t. lep ie j od dotychczasowe
go rekordu). Zaw odnik ten zdobył 
w  skokach głów ną nagrodę „B łę
k itn ą  N a rtę ”  „Sztandaru M łodych” . 
Drużynow o w konkurencjach senio
rów zw yciężyli zawodnicy Sparty  
Augustów przed białostocką Creso- 
v ią , LO K  Stocznia i H utn ik iem  Po
goria.

N atom iast dużą niespodziankę 
spraw ili szczecińscy jun iorzy  gro
madząc w  łącznej k lasyfikac ji 2567 
pkt. i zdobywając I  miejsce druży
nowo. Bardzo dobrze wypadli w  e- 
lim inacjach slalomu jun iorzy  LOK  
Stocznia: M ariusz M igut, Leszek
Wojciechowski L  Ryszard Bedner 
zdobywając trzy  pierwsze miejsca. 
M . M igut zdobył też I  miejsce w 
elim inacjach jazdy figurow ej i I I I  w 
elim inacjach skoków. W  finałach też 
było dobrze, gdyż nasz zawodnik

Przed meczem Polska-Holandia
JU T R O  sędzia angielski P a tric k  wówczas kandydaci na środowy 

P artrid g e rozpocznie o godz. 17.30 mecz: b ram karz van Beveren, o- 
na Stadionie Śląskim  w Chorzowie, bróńca Suurbier, pomocnik Jansen, 
pojedynek D iłkarzy Polski i  K o lan - napastnicy C ru y ff i  van den K u y -  
d ii. W y n ik  tego spotkania będzie len. 
m iał n iew ątp liw ie  zasadnicze zna
czenie dla układu tabeli grupy V  w  ro k  póżniei 7 m aja I960 
e lim in ac ji M istrzostw  Europy i od- Polacy przegrali w  R otterdam ie  
powie w pewnym  stopniu na p yta- 0:1 (0:0). B ram kę' zdobył w  90 m in. 
m e — kto?: Polska czy H olandia Roggeven. W naszym zespole w y -  
awansuje do ćw ierćfina łu  m i- stąpił ty lk o  leden p iłkarz  k tó ry  
strzostw  kontynentu  P iłkarze  obu ma szanse zagrać w  Chorzowie — 
drużyn przygotow ują sie 1uż do K azim ierz Deyna. F ilarem  polskiej 
meczu na Śląsku — nasi p iłkarze  pomocy b y ł w  tym  spotkaniu szef 
w  K am ien iu  — ..pom arańczow i” w  „banku  in fo rm a c ji” — Bernard  
Katow icach... B laut. B ram ki holenderskiej b ro n ił

P IĄ T A  K O N F R O N T A C JA  Suurbier. van Hanegem  t Jansen.

W chorJ ow i®. b id z ie  W  ko le jn ym  pojedynku b iało- 
piąta  konfrontac ja  p iłkarsk ich  re - czerwonych z ..pom arańczow ym i” 
prezentacji obu krajów . Po raz 7 września 1969 w  Chorzowie' w y- 
?il2'wszy p o tk a ły  sie one 1 m aja g ra li Polacy 2:1 (0:1) B y ł to dra- 

f- w  W arszawie a re zu lta t m atyczny mecz w któ rym  H olen- 
bJ l 4-inie • rozstr*yg ni<ity  0:0- w  ow ym  drży n |e w ykorzysta li rzu tu  k a r-  
spotkam u grali z obecnych repre- nego w  ostatnich m inutach spot- 
zentantow : Zygm unt Maszczyk, K a - kania. M ecz ten dobrze zapam iętali 
zamierz Deyna i Bronisław  Bula. K az im ierz  D eyna i Joachim M arx , 
W  jedenastce holenderskiej w ystąpi w ystępu jący wówczas w  naszej re

prezentacji.

MKS Ogniwo 
przeprasza

W  Z W IĄ Z K U  Z naszą p ub likacją z 
dnia 15 sierpnia br. pt. „Czerwona  
k a rtk a  dla M K S  Ogniwo” , porusza
jącą  sprawę zorganizowania m iędzy
narodowych zawodów kolarskich, o 
których  nie poinform owano szcze
cińskiej publiczności oraz Sekcji 
K o larsk ie j W FS, o trzym aliśm y z te
go k lubu  pismo następującej treści:

„...Z arząd  M iejskiego K lubu  Spor
towego „OgniwoV uprze jm ie  w y ja 
śnia, iż  w  ostatn iej c h w ili dokonano  
zm iany term inów  n iektórych  im prez  
z uw agi na wcześniejszy w y jazd  jed 
nego z zawodników fińskich do k ra 
ju . Zm iana ta spowodowała szereg 
zakłóceń natury  fo rm aln e j, w  w y n i
ku  czego nie dopilnowano obowiąz
ku  poinform owania prasy, o m ającej 
się odbyć w  Szczecinie im prezie  ko
larsk ie j. Ze swej strony ta drogą 
przepraszam y szczecińską publicz
ność i  ja k k o lw ie k  zdarzyło  się to po 
raz p ierw szy, dokonam y w szelkich  
starań, abu publiczność każdorazo
wo  i  na bieżąco była in form ow ana  
o orcanizow anych zawodach ko la r
skich” .

W  jedenastce gości g ra li w tedy: 
m . in . b ram karz  van Beveren Su
urb ier. van Hanegem . C ru y ff. 
B ram kę dla Holendrów  zdobył W e
ry , dla Polski: Jarosik i Lubańsk' 

Do ostatn iej ko n fro n tac ji obu 
zespołów doszło 16 października  
1973 r . w  R otterdam ie B yła  to dla 
naszych p iłk a rzy  ostatnia próba 
przed słynnym  występem  na W em 
bley. Pad ł rem is 1:1 (1:1). a b ram 
k i s trze lili: de Jon* 1 Deyna.

P O L S K IE  Radio przeprow adzi bez
pośrednią transm isje z meczu p ił
karskiego Polska — Holandia  
dniu 10 września od godz. 17.25 
program ie I .

6  m e d a l i
polskich strzelców
W  SOBOTĘ 6 bm. w  S ofii za 

kończyły się strzeleckie m istrzo
stw a E uropy kobiet i  juniorów . 
Doskonale zaprezentow ali sie re - 
prezentanci Polski, zdobywając e 
m edali, w  ty m  1 z ło ty  i 5 srebr
nych. T ak  w ięc, pokaźny ju ż  w  tym  
roku dorobek m edalowy na m istrzo
stwach E uropy polskich strzelców  
(19 m edali) w zbogacił sie o k o le j
ne cenne k rą żk i.

Hastopsy Fibaka 
mile widziani

S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  K lu b  Sportowy  
Czarni, nie posiada sekcji tenisa 
ziemnego. N a swoim obiekcie przy  
ul. Szopena ma on jednak ko rty  te 
nisowe, które nie zawsze są w  peł
n i w ykorzystane. K ierow nictw o  
Czarnych postanowiło więc udostęp. 
nić je  szczecińskiej m łodzieży w 
w ieku  od 8 do 12 la t. K lub  zaanga
żował instruktora, k tó ry  w środy i 
soboty od godz. 16, prowadzić będzie 
zajęcia *  m łodym i adeptam i tenisa, 
pragnącym i pójść w  ślady F ibaka. 
Zgłoszenia przyjm ow ane będą bezpo
średnio przed treningam i, na stadio
nie p rzy  ul. Szopena.

Druga l o k a t a  
lekkoatletów Pomorza
N A  T E R E N IE  K R A JU  odbyło się 

6 pó łfina łów  drużynow ych m i
strzostw Polski ju n io ró w  w  lekk ie j 
atletyce. Zw ycięzcy tych  rozgryw ek  
uzyskali autom atyczny awans do f i 
nałów. O dalsze 6 miejsc ubiegają  
się zespoły, k tóre  zdobyły najw ięcej 
punktów  w  poszczególnych półfina
łach.

Uczestniczący w  tej ryw a lizac ji 
lekkoatlec i Pom orza Stargard star
tow ali w  Poznaniu. Z a ję li tam  dru 
gą lokatę  za m iejscow ym  A ZS , zdo
byw ając 984 pk t. Czy w ystarczy to 
stargardczanom  do awansu — dowie
m y się za k ilk a  dni, kiedy P Z L A , 
po otrzym aniu  w yn ikó w  wszystkich  
6 im prez, w yłon i dodatkową grupę  
finalistów .

Na poznańskiej im prezie 7 repre
zentantów  Pomorza w yw alczyło  
pierwsze lokaty: Oto oni: Elżbieta  
Kopeć w  biegu na 800 m (2,18,1), M i
rosława Jakubiak w  pchnięciu kulą  
(12,81), L id ia  Grzonkowska w  rzucie  
dyskiem  (43,12), Stefan Piecyk w  bie 
gu na 110 m ppł (15,8). Edw ard  
Klopsch w  biegu na 400 m ppł (56,1), 
Z bign iew  Krzysiek na dystansie 
1500 m (3:55,2) i  W aldem ar P a te r w  
chodzie na 10 km  (49:02,8). Na dru 
gich miejscach uplasowali się: Iw o 
na Burzyńska w  biegu na 400 m 
(58,2), Danuta Stera na 1500 m (4:44,0) 
i  K azim ierz Bąk na 1500 m (3:56,0).

Irena Szewińska 
chce wypaczać

Ś W IE T N Y M  akordem  zakończyła  
Ire n a  Szewińska tegoroczne starty . 
Przed k ilko m a dniam i w  W arsza
w ie w  biegu 100 m uzyskała re
zu lta t — l l . l  m im o zwycięstwa i  
świetnego w yn iku , w idać było, że 
Iren a  Szewińska odczuwa tru d y  
bardzo udanego ale nużącego se
zonu

Po m ityngu zorganizowanym , z  
okazji 60-lecia Istnienia K K S  Polo
nia W arszawa Ire n a  Szewińska po
w iedziała w  rozm ow ie z dzienni
karzem  PA P :

„T o  b y ł ostatni m ój s ta rt w  tym  
roku . Sezon b y ł męczący i  chociaż 
jestem  zadowolona z uzyskiw anych  
w y n ik ó w  — oragne odpocząć. W  
najbliższym  czasie w yjad ę  na w y 
poczynek. abv .ładować akum ula
to ry ”  na przyszły, o lim pijsk i sezon. 
Chciałabym  mieć w ięcej w olnego  
czasu dla siebie Zresztą m ój ma
ły  synek A n d rze j „nam aw ia”  m nie  
abym  m u poświęciła w ięcej czasu. 
A  to  jest prośba k tó re j nie po
tra fię  odmówić

Ostatni w ' tym  roku start na mi 
tyngu mego macierzystego klubu, 
którego barw  bronie od 15 la t. to 
jednocześnie m ój jubileusz 15-lecia 
startów  P y ta ją  m nie n iektó rzy  k i
bice. czy bede startow ała na... 890 
m myślę, że pow inni spytać me
go trenera, k tó ry  myśli o m ojej 
fo rm ie  i odpowiednio ..prow adzi’* 
m ój tren ing . Na pewno będę star
tow ała na 400 m w przyszłym  ro
ku i m yślę że uda mi sie popra
w ić  należący do m nie rekord  świa  
ta na tym  dystansie A le  zarów no  
starty  na 400 m ja k  i na innych dy
stansach zostana podporządkowane 
przygotow aniom  do O lim piady w  
M ontrea lu . S ta rt o lim pijsk i jest 
m oim  celem num er jeden.
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W TOREK,
9 W RZEŚNIA

DZIŚ:
Piotra, Sergiusza 

JUTRO:
Łukasza, M ikołaja

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  umiar

kowane. Temp. do 22 st. 
W iatry słabe południowo- 
zachodnie i południowe.

D Z lS  w  Szczecinie i  w oje
wództwie ciśnienie wynosić 
będzie około 1020,3 m ilibara  
(765,3 m m  Hg). W  ciągu dnia  
n iew ie lk i spadek ciśnienia.

D E L F IN  (te l. 468-78) „E lek tra  moja 
miłość”  — węg., 1. 15, g. 10.30, 13,
15.30, 18, 20.15 (w torek  i środa);
KOSMOS (tel. 355-02) „D zień  Szaka
la ”  — ang., 1. 15, g. 8.30, 11.30,
14.30, 17.30, 20.30 (w torek 1 środa);
B A Ł T Y K  (tel. 733-35) „M ściciel”  — 
panoram ., USA, g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 (w torek i środa); COLOS- 
S Ę U M  (tel. 458-18) „Synow ie szery
fa ” — panoram ., USA, 1. 15, g. 8, 
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 (w torek 1 
środa); P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „B ia
ła  O dyseja” — bułg., 1. 15, g. 16, 18, 
20; „Trop ic ie l śladów”  — rum ., b/o, 
g. 10, 12, 14 (w torek  i środa); P IO 
N IE R  (te l. 475-02) „Colargol sze
ry fe m ” — poi., b/o, g. 10, 17;
„A w ans” — poi., 1. 15, g. 18,
20; „Czw arta pani Anderson” ' — 
panoram ., hiszp., 1. 18, g. 22 (w to
rek  i  środa); we w torek: „Podróż 
za jeden uśmiech” — pól., b/o., g. 
11, 13, 15; w  środę: „Ulzana wódz 
Apaczów”  — panoram ., N R D , b/o, 
g. 11, 13, 15; DERBY „W ie lka  w łó 
częga” — panoram ., f r ., b/o, g. 
19.30; O G RODOW E „W spaniały in 
teres” — fr ., 1. 15, g. 19.30; D D K  
(Pom orzany) „P rzeciw  K ingow i” — 
jug ., b/o, g. 17; „S trach” — poi., 1.
15, g. 19; P R O M IE Ń  „D ziew czyna z  
laską”  — panoram ., ang., I. 15, g.
16, 18, 20; Z A M E K  „Reed — M eksyk
i  niepodległość”  — meks., 1. 15, g. 
18; SZM A R A G D O W E  (Zdro je) „Taka  
była O klahom a”  — USA, 1. 15, g. 
18, 20; P R Z Y J A Ź Ń  (Dąbie) „Szczę
śliw y człow iek” — ang., 1. 15, g. 17, 
20; H U T N IK  (Stołczyn) „Jerem iah  
Johnson” — panoram ., USA, 1. 15, 
g. 17, 19; 1 M A J (Żydówce) „Czło
w ie k  w  dziczy” — panoram ., USA, 
1. 15, g 17, 19; B A JK A  (Police)
„Z łoto  dla zuchw ałych” — panoram., 
jug ., b/o, g. 17, 19.30; B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  (Trzebież) „O jciec chrzestny” 
— USA, 1. 18, g. 19; Z A T O K A  (N o- 
We W arpno) „Człow iek, k tó ry  prze
stał palić”  — szw.. 1. 15, g. 19.

R E P E R TU A R  K IN  — na podstawie 
in fo rm a c ji W Z K .

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27; Sztuka  
Pom orza Zachodniego X I I I —X V I I  
w .; Stare srebra ze zbiorów  w łas
nych; M alarstw o polskie; W ładztw o  
Książąt Pomorskich g. 9—15; W A Ł Y  
CHROBREGO 3; Polska nad B a łty 
k iem  przed 1000 lat; P rzyroda mo
rza; Urządzenia i  m echanizm y stat
k ó w  morskich; Gospodarka morska 
na Pomorzu Zachodnim  1945—1970; 
Daw na ku ltu ra  ludowa na Pomorzu  
Zachodnim ; K u ltu ra  A fry k i Z a 
chodniej; Z  dziejów  rzemiosła 
na Pom orzu Zachodnim - Z dzie
jó w  m onety na Pomorzu Zachod
n im ; W ystawa przyrodnicza: ptaki; 
S w iatow it z W olina; 25 la t w  obiek
ty w ie  Stefana Cieślaka g. 9—15; 
S T A R Y  R A TU S Z — pl. Rzeoichy: 
D zie je  Szczecina od X  w . do 
współczesności; M ilita ria  X IX —X X  
w . g. 9—15.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii Lubelskiej 1 (dyżur ogólny); 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W ojciecha 7 (dyżur oparzeniowy); 
W E W N . — Golęcino; C H IR . — G o- 
lęcino; P O Ł O Ż N IC T W O  — Piotra

S karg i; N E U R O L O G IA  — U n ii L u 
belskiej; D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
końska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — ul. W ojciecha T — 
g. 19—7; D O R O SŁYC H  — al. W oj
ska Polskiego J2 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A TO LO 
G IC Z N A  — al. P iastów  1 — g. 
20—8.

A P T E K I

N R  1 (dod. o d tru tk i i  tlen ) ul. 
Jagiellońska 16a (te l. 371-55); N R  3 
al. Piastów 60 (te l. 465-17); N R  73 
ul. Sw. M arcina 1 (te l. 22-21-09); 
N R  10 Szczecin-Stołczyn u l. Nad  
O drą 20; N R  11 Szczecin-Dąbie ul. 
G ryfińska 13.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i 
446-46 — g. 7 do 21.

K O LE JO W A : tel. 460-21; Pociągi 
przyjeżdżające — 934; Pociągi od
jeżdżające — 933.

szkole. 19 K ro n ika  Pomorza Zachod
niego. 19.20 Dobranoc dzieciom (ko
lo r). 19.30 D zienn ik  T V  (kolor). 20.20 
Spotkanie z profesorem Bolesławem  
W oytowiczem . 20.55 Spotkanie z gó
ram i. 21.20 „Ciąg dalszy nastąpi’ . 
21.50 „M  godziny” (kolor). 22.00 „W  
cieniu w ilk ó w ” .

U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega so
bie praw o zm iany program u.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 W iadomości. 9.00 K ąpiel. 10.25 
C zarny kanał. 10.50 Spełniam y ży
czenia. 14.15 Stadion. 15.00 Lekcja  
jęz . ang. 15.30 Lekcja  jęz. ros. 16.00 
M uzyka portowa. 17.00 Pedagodzy — 
pedagogom. 17.30 Ekspres T V . 18.10 
O dkrycia  w  teatrze. 18.50 Pozdro
w ien ia  T V  dziecięcej. 19.00 T y  i 
tw ó j ogródek. 19.30 Wiadomości. 
20.00 Młode ciern ie (f ilm  ang.). 21.40 
Wiadomości. 21.55 K lub  hobbystów.

RADIO

skiego 5/23 (vis a vis 
pl. K ilińskiego).

13454-G
SAMOCHÖD „ Ż u k ”  po 
kap ita lnym  remoncie — 
sprzedam. S targard, tel. 
*9-39. 13447-G

AK O R D EO N  m -k i W elt
m eister 96 basów sprze
dam. U l. K o łłą ta ja  27/9.

13459-G

L O K A LE

P IL N IE  poszukuję po
ko ju  umeblowanego z 
m ożliwością opieki nad 
7-letnim  synem. N a j
chętniej na Pogodnie. 
W arunki do uzgodnie
nia. Ryszard Żm ijew ski, 
Tanowo, u l. Szczecińska 
55 k/Szczecina. 13485-G

W ŁASNOŚCIOW E 2 po
koje, nowe, centrum  (ku  
pione za dolary) sprze
dam za bony lub złote. 
O fe rty : B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 13442.

P R O G R A M  P O L S K I

16.25 D ziennik T V  (kolor). 16.38 
O biektyw . 16.55 N ie  ty lk o  dla pań.
17.20 N a w ie lk im  i  m ałym  ekranie.
17.50 Studio T V  m łodych. 18.40 F ak 
ty  — opinie — hipotezy. 19.10 W y
stąpienie ambasadora Koreańskiej 
R epublik i Ludow o-D em okratycznej 
(ko lor). 19.20 Dobranoc dzieciom  
(ko lor). 19.30 D zienn ik  T V  (kolor).
20.25 „M ój dobry C harlie” — film  
fab. prod. USA (kolor). 21.55 In te r-  
studio (kolor). 22.40 D ziennik T V  
(kolor). 23 Wiadomości sportowe.

P R O G R A M  I I

17.10 „W  cieniu w iedzy ka ta ”  — 
reportaż (kolor). 17.30 T e a tr T V  
„ M ły n ” . 19 K ron ika  Pomorza Z a 
chodniego. 19.20 Dobranoc dzieciom  
(kolor). 19.30 D ziennik T v  (kolor).
20.20 W torek  melomana. 21 „P iękny  
k ra j” — film  dokum entalny. 21.30 
„24 godziny” (kolor). 21.40 „N ajcen
niejsze z bogactw” . 21.55 „Jak film  
nauczył się opowiadać” . 22.50 O ferty .

Ś r o d a

9 D la szkół chemia dla kl. V I I .  
9.30 „M ój dobry C harlie” — film  
fab . prod. USA (kolor). 12.45 W ska
zów ki metodyczne. 13.25 W skazów
k i metodyczne dla nauczycieli. 16.20 
D ziennik T V . 16.30 O b iektyw . 16.50 
D la dzieci: „Znacie to posłuchaj
cie” . 17.05 W iersze o  sporcie. 17.20 
Transm isja z e lim in ac ji M istrzostw  
Europy w  piłce nożnej Polska — 
Holandia. W  przerw ie  meczu loso
w an ie  Małego Totka . 19.20 Dobranoc 
dzieciom  (kolor). 19.30 D ziennik T V  
(kolor). 20.20 „B urza nad A zją”  — 
f ilm  fab. prod. radź. 21.50 Czym  
ży je  świat (ko lor). 22.20 D ziennik  
T V  (kolor). 22.45 Wiadomości spor
towe. 22.55 W iersze o sporcie.

P R O G R A M  I I

16.50 Poradnia m łodych. 17.20 „Fe
ra ln y  dzień” — film . 17.45 „Oby  
dniem  wskrzeszenia b y ł” . 18.20 Ra
da pedagogiczna — hum anistyka w

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 19, 20, 21,
22, 23.

15.10 M uzyka z baletów klasycz
nych. 15.35 H istoria  L . Richarda na 
płycie. 16.11 Z  kom pozytorskiej tek i 
P iotra F ig la. 16.35 Melodie z K ra ju  
Rad. 17 R ad iokurier. 17.20 Rytm o- 
stop. 17.40 Jazz la t 70. 18 M uzyka i 
Aktualności. 18.30 Radiowy m iędzy
narodow y konkurs chórów. 19.15 
G w iazdy bułgarskich estrad. 20.05 
Radiowa musicorama. 21.05 K ron i
ka  sportowa. 21.18 W ieczorny kon
cert życzeń m iłośników  m uzyki po
w ażnej. 22.30 Zapom niane ku ltu ry  
— K artag ina. 23.10 „Jam  Session” .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.25, 9.01.

15 Program  dla dziewcząt i  chłop
ców. 15.40 Zagadki muzyczne. 16 
W ypoczynek i tu rystyka. 16.15 Mo
rze w  m uzyce. 16.40 Ze światowej 
estrady. 17 Przegląd Aktualności 
W ybrzeża. 17.25 Szczecińskie popo
łudnie. 18.40 Drogi poznania. 19.15 
Lekc ja  jęz. ang. 19.30 Magazyn Łite- 
racko-m uzyczny. 20.30 Książki, k tó 
re na was czekają. 21 Laureaci na
gród m inistra k u ltu ry  i sztuki za 
rok 1974. 21.15 Zw ierzen ia  w ieczor
ne. 21.45 Wiadomości sportowe. 21.56 
Radio szkole. 22.20 Radiowy Tygod
n ik  K u ltu ra ln y . 23 U tw ory W o lf
ganga Amadeusza M ozarta.

P R O G R A M  I I I

15.10 Przeboje 40-latków. 15.30 Przed
staw iam y zespół Gan. 15.55 SBB w  
K arlstadzie. 16.45 Nasz rok 75. 17.05 
„Jezioro Rusałek” . 17.15 Kiermasz 
p ły t. 17.40 Rodzinny fe ler. 18 M uzy- 
kobranie. 18.30 P o lityka  dla wszyst
k ich . 18.45 Blues wczoraj i  dziś. 
19.15 Książka tygodnia. 19.35 M u 
zyczna poczta U K F . 20.10 Sopot 75. 
20.55 Opera i je j  prim adonny. 21.50 
Opera tygodnia. 22.15 Co w ieczór 
powieść w  w ydan iu  dźwiękowym . 
22.45 N a cygańską nutę. 23.50 Col
legium  musicum. 23.56 Na dobranoc 
śpiewa M ichel Delpech.

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  zastrze
ga sobie prawo zm iany programu.

D W IE  panienki pracują
ce i  uczące się poszuku
ją  pokoju. Tel. 22-75-19.

13446-G

P R A C O W N IK  naukow y  
poszukuje sublokator
skiego (niekrępującego) 
pokoju. Zgłoszenia: tel. 
343-22 po godz. 15.30.

14491-G

OSTROW IEC Sw iętokrzy  
ski — własnościowe M-4, 
telefon, zam ienię na po
dobne w  Szczecinie lub  
dzielnicy. O ferty : B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 13448. 
D W A  duże pokoje, trze
c i m ały  z w ygodam i, za 
m ienie na 2 małe lub  
1 duży z w ygodam i, w y  
sokie piętra wykluczo
ne. Szczecin, u l. Tkacka  
12/1. 13455-G

SZC ZEC IŃ SK A  Stocznia 
Rem ontowa poszukuje 
m ieszkania M -2  — M -3  
umeblowanego dla arm a  
to ra  zagranicznego. O fer 
ty  należy zgłaszać do 
Działu  Socjalnego, tel. 
22-92-365. 13456-G

D W A  mieszkania M -3 i 
M -2, nowe budownictwo, 
śródmieście, zam ienię  
na 3 małe pokoje kom 
fortow e z garażem. O- 
fe rty : B iuro  Ogłoszeń — 
Szczecin 13464.

K A W A LE R  po studiach 
poszukuje pokoju sub
lokatorskiego. O fe rty : 
Biuro Ogłoszeń Szczecin 
13476.

Z G U B Y

25.08.75 zaginął czarny  
pekińczyk. Znalazcę pro 
si się o powiadom ienie: 
ul. K . M ia rk i 4/25 Ja
n ina  Kozłowska. Ostrze
ga się przed kupnem .

14470-G

ZG U B IO N O  bilet w olnej 
jazdy M P K  na nazwisko  
A nna Gutkowska.

13433-G

PRACA

PO TR ZE B N A  opiekunka  
do 7-miesięcznego dzie
cka. U l. Herbowa 18/6.

14446-G
PO TR ZE B N A  opiekunka  
do rocznego dziecka (po 
bliże ul. B. Krzywouste
go) . W iadom ość: Łokie
tk a  6 /4. 14471-G
P O TR ZE B N A  opiekunka  
do 5-miesięcznego dzie
cka. K . K rólew icza
59/181, tel. 22-97-50.

14483-G

N IER UCHO M O S CI

PO ZN A Ń  — w ille  żarnie 
nię na w illę  w  Szczeci
nie. O ferty : B iuro Ogło
szeń Szczecin 14453. 
D O M E K  jednorodzinny  
lub pół b liźn iaka wzgled  
nie m ieszkanie własno
ściowe kupię. O fe rty : 
B iuro Ogłoszeń Szczecin 
13460.
SPR ZED A M  działkę pod 
budowę, miejscowość let 
niskowa k  /Goleniowa. 
Cena do uzgodnienia. 
D zw onić: Lubczyna 96 
po godz. 18. 13469-G

RÓŻNE

PO G O TO W IE T elew izy j
ne te l. 758-21 Dudzik.

13867-G

PO G O TO W IE Te lew izy j
ne Z U R T  ul. W ie lka  25 
tel. 356-96 i  359-55. Zgło
szenia telefoniczne w 
dni powszednie w  godz. 
8—14. N apraw y w ykony
wane są ju ż  od godz. 10 

1730-K
P O SZU K U JĘ garażu na 
Pomorzanach. Tel. 896-17 
do godz. 17. 13451-G
DO KO N U JĘ kom plet
nych przeprowadzek w ła  
snym samochodem. Tel. 
74-302 dzwonić w  godz. 
do 9 i  po 20. 13471-G
OB. sierżanta M O  Sta
nisława Surkonta prze
praszam za zajście w  
dniu 18.08.75 H anna To
maszewska. zam. Szcze
cin, K . M ia rk i 7/21.

13472-G

SPRZEDAŻ

K O M P L E T N Y  silnik  
„Trabanta 601“ , nowe 
cylindry  i  w ał tanio  
sprzedam. Stargard, K u 
śnierzy 6B/7, tel. 54-51 
w ew n. 25-79. 13437-G

F IA T A  125 p 1300 rok  
prod. grudzień 1971 — 
sprzedam. A l. W yzw ole
nia 37/10. 13439-G
B IU R K O  duże, tapczan 
1-osobowy sprzedam. — 
Tel. 398-41 od godz. 18.

13440-G

PAMIĘTAJ 0 ItOŹENIU 
KSIĄŻECZKI P J ( ^ Q  
>vł OPROCENTOWANIA

ZG U B IO N O  bilet w olnej 
T A P C Z A N , szafy 1-i 3- jazdy M P K  na nazwisko  
drzwiowe, 2 fotele, 2 ta - Adam  M uraw ski, 
borety tapicerskie n ie - 13450-G
drogo sprzedam. M azu r- JÓ ZEF W O JCZUK zgu- 
ska 21/10 godz. 16. b ił przepustkę stocznio- 

13444-G wa. 13467-G
W Ó ZEK  spacerowy — ZG U B IO N O  przepustkę 
prod. N R D , krzesełko sa stoczniowa na nazwisko  
mochodowe, stan b. do- Edw ard Kowalczyk, 
b ry  sprzedam. Lubom ir- 13475-G

8 września 1975 r. zmarł 
najukochańszy Mąż, Ojciec, Teść 

i  Dziadek

.  Śp.

Marian Beizerowski
Pogrzeb odbędzie się 11 września br., 
o godz. 14, wystawienie zwłok w  

kaplicy Cmentarza Centralnego 
o godz. 13.30,

o czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim smutku

Wszystkim, którzy w  ciężkich chwi
lach okazali wiele życzliwości, serca, 

współczucia oraz wzięli udział 
w pogrzebie

śp.
ZY G M U N TA  SELLA  

serdeczne podziękowanie składa 

żona, dzieci i  rodzina

D y r e k c j a
U N IW E R SY TETU
R O 3O TN IC ZEG 0

ZM S
w  Szczecinie

OGŁASZA ZA PISY

na

KU RSY PRZYGOTOW AW CZE  

do egzaminów wstępnych 

n a  w y ż s z e  u c z e l n i e :

techniczne, ekonomiczne, humani
styczne, rolnicze i  medyczne z przed
miotów objętych wymogami egzami

nów wstępnych.

Szczegółowych informacji udzielają 
i  zapisy przyjm ują do dnia 20 wrze

śnia 1975 r.:
Uniwersytet Robotniczy ZMS

w  Szczecinie, al. Wojska Pol
skiego 69, tel. 439-56, w  godz. 
9—17, soboty 9— 13.

Uniwersytet Robotniczy ZMS
w  Stargardzie, Park 1 M aja  1, 
tel. 22-04 w  godz. 8— 15.

3832-K

PO LSK IE
TO W ARZYSTW O  EKO N O M ICZN E  

Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności 
DYREKCJA

SZK O LEN IA  EK ONOM ICZNEG O  
W  SZCZECINIE

OGŁASZA ZA PISY

na

W IECZOROW E KURSY:

— Roczne Studium Ekonomiczne
— Roczne Studium Handlu 

Zagranicznego
—  Roczne Studium Ekonomiki 

i  Diagnostyki Transportu 
Samochodowego

— Kurs dla służb pracowniczych 
—1 Knrs dla magazynierów

Inform acji udziela i zapisy przyj
muje sekretariat PTE — al. Pia

stów 6 pok. 21 tel. 428-97

w  godz. 8—14 i 16—18

Zgłoszenia pisemne z przedsię
biorstw i  instytucji prosimy kiero

wać pod adresem:

PTE DYREKCJA
SZKO LEN IA  EK ONOM ICZNEG O  - 

70-953 Szczecin 3 — skr. pocztowa 
nr 67

3607-K

Pracownicy poszukiwani
C ukrow nia K luczewo w Stargardzie Szcz. p rzy j
mie do pracy sezonowej w  dniem  15. IX .  75 na 
okres kam panii buraczanej pracow ników  um y
słowych i  fizycznych w  punktach odbioru bu
raków  na terenie byłych powiatów Stargardu  
i  P yrzyc (koszt zakw aterow ania w  m iejscu pra
cy pokryw a Cukrow nia) oraz pracow ników  fi
zycznych (mężczyzn i  kobiety) do pracy dniów
kow ej 1 akordowej w  Cukrow ni. Zakw aterow a
nie w  hotelu bezpłatne, obiady i  kolacje zapew
nione w  stołówce. Z w ro t kosztów przejazdu z 
chw ilą zakończenia kam panii. Zgłoszenia przy j
m uje i  in fo rm acji udziala dział kadr i  dział su
rowcowy Cukrow ni K luczewo w  Stargardzie  
Szczecińskim. 3833-K

Wydziałowi Oświaty i Wychowania 
Urzędu Miejskiego w  Szczecinie, 
koleżankom dyrektorkom oraz współ 
pracownikom z Przedszkola N r 34, 
wszystkim przyjaciołom i znajomym  
za okazaną pomoc w  ostatniej drodze

śp.
EW Y K R UPY  

serdeczne podziękowanie 

składa
R O D ZIN A

p
l —

— D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZEJ S P O ŁD Z W Y D A W N IC Z E J  „PRASA -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe  
w szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8 skrytka pocztowa 70-952. R ED A G U JE K O L E G IU M . T E L E F O N Y : centrala 430-21; sekre- 
,  na,cz«ft Ł  45I ' , 41 • sekretarz redakcji 467-21; sekretaria t techniczny 430-21 (w e w n  83), dział m iejski 462-35; dział m orski 427-77; dział sportowy 379-50; dział łączności

J  i n « i 5?"21’ B^ ro.- .ySłoszeń 394-34; red. poranna (po godz. 6) 224- 028, 224- 250; dalekopisy 224-018 P renum eratą na k ra j p rzy jm u ją  urzędy pocztowe, listonosze o ra*
oddziniy l delegatury „Ruch” . N r  indeksu 35029/35034. D ru k : Szczecińskie Zak ład y  G raficzne. H-S
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Szansa znów zaprzepaszczona

Owoce prosto z drzewa -
d o  s k l e p u

ZU P E Ł N IE  niezrozumiały jest we, 
fakt, dlaczego nie wykorzy- środki

nieście lo - _____  __ „,___ ___________
k a ln y c h  ź ró d e ł s k u p u  w a r z y w  i Pun k*y sprzedaży owoców i  w arzyw  
o w o c ó w .

działkow iczów  m ających  
na „Skarbów ce” . W  porozu- 

. . . .  . . . .  - m ieniu  z samorządem mieszkaifców
Stu je  Się W  n a s z y m  m ie ś c ie  lo -  Osiedla P rzy jaźn i zorganizowano

przed ogródkam i przy ul. Santoc- 
T . • . . .  . , k ie j. O tyra. że punkty były potrzeb-
J a k  juz^  p is a liś m y  w  je d n y m  ne świadczy na jlep ie j fa k t, iż do tej 

pory sprzedano tu 2 tony owoców  
jagodowych . ponad tonę w arzyw .

. . . , A co zrobiła  w  te j m ierze spół-
Cie ty s ię c y  d z ia łe k  p r a c o w n i-  dzieln ia odpowiedzialna za zaopa-

poprzednich materiałów, 
terenie Szczecina jest kilkanaś-

Czych. Właściciele ogródków trzenie naszych sklepów w warzyw a
zbierają rocznie około 14 tys. owoce? Przy ul. K u Słońcu czynny  

jest punkt skupu, k tóry  do tej pory
to n  ja r z y n  i p r a w ie  ty le  samo odebrał 12 ton owoców i 5 ton ja -  
o w o c ó w . N ie  trz e b a  c h y b a  n ik o -  rzyn. W porównaniu z m ożliwościa- 
go p rz e k o n y w a ć , że  ta k  d u ży c h  5 1* “  to . .n a , pewno niewiele.
;in<śo; „ _. ”, Spora grupa działkow iczów  m e ko-
llo s c i n ie  są W s ta n ie  s a m i sp o - rzysta bowiem z usług punktu  siku-
żyć. Przed laty więc już po
stulowaliśmy, w  ich imieniu 
aby Wojew. Spółdzielnia Ogród

pu. do którego z koszykiem  pomido
rów  luo m archew ki jechać nieraz  
trzeba przez całe miasto. I  trudno  
się tem u dziw ić. Byłoby zapewne

n ic z O -P s z c z e la rs k a  o tw o rz y ła  n a  zupełnie inaczej gdyby nunkty  od-
działkach punkty skupu. bioru zorganizowano w  pobliżu o-

L A T A  cal« nasza propozycja pozo- « « ¡"kó w . '„ !akle ' “ " ' ' ' " " l 6 " ie rez____ _ . . .  / . . . .  . ~ . . DrononnWüliímv W tvm rnkn•ta w a ła  bez echa. toteż W oj.' Zarząd  
Pracow niczych Ogrodów Działko-

proponowaliśm y. W  tym  roku zaczę
ło  _słę naw et coś w  tej m ierze dziać.Pracow niczych Ogrodów D zia łko - 2 »  w  m ierze aziac.

wyoh starał , 1« « o rg m tzo w .6  zbyt ’V Z Z Z F j ' Z Z . ' l
na własną rękę. N aw iązano kontak
ty  ze Szczecińskim i Z akładam i Spo
żyw czym i PT. Przedsiębiorstwo od

tacje. Stanęły one jednak w  m art
w ym  punkcie. Spółdzielnia uważa 
bowiem, iż a jóntów  zatrudnić

daw na Jui zakupuje owoce ig o d o - " l ” ny ,“ tzady d2l»Ik ° -J 6 wych. te zaś up iera ją  się przy tym , 
łż obowiązek ten musi w ziąć na sie
bie W SOP. Zw ażyw szy ju ż choćby
na to. że zarzady PO D sa ciałem  
społecznym — w sporze Im  trzeba  
przyznać rację.

W  tym roku sprawę „przega
dano" i zorganizować punktów  
skupu na działkach już nie 
można. Ale w  przyszłym roku 
powstać one muszą koniecznie. 
Także w interesie klientów, 
którzy będą mogli znaleźć 
sklepach świeże, niemal prosto 
z krzaka, owoce lub warzywa.

W  Państwowym  

Teatrze M uzycznym

Dyrygent
z  B y to m ia

W  D N IA C H  20 i 21 września br., 
przy pulpicie dyrygenckim  w  P T M  
stanie gość ze Śląska, dyrygent 
O pery Bytom skiej, Norbert Mucha, 
k tó ry  poprowadzi orkiestrę w spek
tak lach  klasycznej operetki Jana 
Straussa „Zem sta n ietoperza” . W  
ro li Rosalindy w ystąpi Jadwiga 
Bigoszewska, Eisensteina — W łodzi
m ierz W asylowski, A deli — Monika  
Myszkowska i Ewa Rossa-Gowor, 
A lfred a  — Lech Smereczyński. W  
kasie teatru  ju ż można zaopatrzyć  
się w  b ilety na te  przedstawienia.

(Up.)

W  Świnoujściu 
wczasy z „dietą-cud“

'L A T O  już w łaściw ie za nam i. 
Większość mieszkańców Szczecina 
m iała ju ż urlopy. Tymczasem w W o
jew ódzkim  Przedsiębiorstwie Usług 
Turystycznych „P om erania” m yśli 
się o tych, którzy  w ypoczynek m a
ją  jeszcze przed sobą. „P om erania’’ 
zaproponowała ciekawą form ę wcza
sów dla osób odchudzających się. 
Otóż w  Świnoujściu, w Iłom u  
W czasowym „P ere łka” , usytuowa
nym  bardzo blisko morza, zorgani
zowane zostaną 14-dniowe turnusy. 
Pierw szy rozpocznie się 15 września, 
zaś następne — co dwa tygodnie.

Organizatorzy zapew niają specja
listyczną opiekę lekarską każdemu  
uczestnikowi. Ponadto w  programie 
przew iduje się zabiegi sanatoryjne, 
kąpiele, masaże, ćwiczenia i zajęcia  
gimnastyczne, które prowadzić bę
dą w y k w alifiko w an i specjaliści w y 
chowania fizycznego. R ó u n  eż w y 
żyw ienie podawane będzie według  
receptur ustalonych przez lekarza i 
dietetyka. „Pom erania”  zapewnia  
także bogaty program im prez a r
tystycznych i sportowo-turyscycz- 
nych, według indyw idualnych za in 
teresowań.

Przedsiębiorstwo czeka na szyb
k ie  zgłoszenia, ponieważ liczna 
miejsc jest ograniczona.

(łus)

ABY usprawnić dojazd z O d ’dla Klonowica na dl. Wojska Polskiego buduje się na tum 
odcinku nową ulicę. W  planach Przedsiębiorstwa Eksploatacji Dróg i Mostów oraz bezpośred 
nio odpowiedzialnej za tę inwestycję — Dyrekcji Rozbudowy Miasta ustalono, iż w paździer
niku br. zostanie oddana jezdnia jednopasmowa oraz część chodnika, natomiast do końca ro
ku wykonane zostanie drugie pasmo ulicy. Tymczasem zaś, mieszkańcy Osiedla Klonowica 
proszą o przyśpieszenie niezbyt szybkiego tempa prac.

N A  ZD JĘCIU: skrzyżowanie al. Wojska Polskiego z roboczo nazwaną ul. Nowojanickiego.
(his)

M ałe zakład# i ochrona środowiska

Sadza jak śnieg leci..
„M A M Y  nadzieję, że w okresie 

wzmożonej ochrony naturalnego śro-
dowiska człowieka, po upływ ie prze
szło 7 la t my — mieszkańcy budyn
ku przy ul. 5 Lipca będziemy oddy
chać czystym pow ietrzem ” ,

dzonych w  1968 roku przez „Sane- 
. p id” w ykazały bowiem przekrocze- 

(Z d a n )  | n ie dopuszczalnego opadu pyłu  w

tym  rejonie. Opad miesięczny w y - R Ó W N IE  szybno po naszej in te r-  
nosił tu  74 t /k m  kw ., podczas gdy w encji w podobnej sprawie, doty- 
dopuszczalna norma roczna wynosi czącej tym  razem mieszkańców ul. 
25?«r kw - M ałkowskiego, zaczęta działać dy-

We w spom nianym  piśmie w yzna- rekcja Przedsiębiorstwa Przemysłu  
„  ,  - . -  czono naw et term in  w ykonania po- Gastronomicznego. Tu  również ełe-

D O K Ł A D N IE  siedem la t tem u dy- lecenia do dnia 31 października 1968 cono Spółdzielni Kom iniarskiej prze- 
rektor W ojew ódzkiej S tacji San itar- roku. M am y już rok 1975. a niski, prowadzenie rozeznania w piekarni 
no-Epidem iologicznej w Szczecinie znajdujący się poniżej dachów ota- należącej do PPG. 
podpisał pismo zobowiązujące Z ak ła - czających budynków kom in kotłow - W roku 1973 na skutek skargi lo
dy Zw alczania Szkodników Zbożo- n i ja k  kopcił, tak  kopci. N ik t nie katorów ul. Małkowskiego założono
wo-M ącznych do podwyższenia ko- egzekwował wydanego polecenia, s iatki na otw ór kom inowy p iekarn i
m ina ko tłow ni znajdującej się na te - pozostało jedynie na papierze w  i do tej pory innych skarg w  d yrek-
renie zakładu w celu zm niejszenia przepaścistych, ja k  widać, u rzędni- c ji nie odnotowano. Rzecz jednak w
opadu pyłów. W y n ik i badań przepro- czych biurkach. tym , że kom in ja k  dym ił przedtem.

Pieczołowicie przechow yw ali je  też ta k  dym i i teraz, 
mieszkańcy ul. 5 Lipca, m ając c ią- ~  Sami byliśm y świadkam i. Sadze 
gle nadzieję, ze podpis dyrektora leciały niczym czarny śnieg — m ó- 
„ Sanepidu” zobowiązuje. - Wl3 pracownicy piekarni.

K O L E JN A  ich prośba o bardziej ~  Sprawa ciągnie się ju ż od dłuż- 
energiczną in terw encję  tra fiła  już szfg<?. czasu i znana jest naszej dy-
jednak tym  razem  do W ydziału  Go- re k c ji. Jeszcze dwa lata tem u, gdy
spodarki Przestrzennej i Ochrony przeprowadzano tu rem ont, zgłasza-
Srodowiska Urzędu Wojewódzkiego llsm y, ją  do działu produkcji i re-
(k tó ry  obecnie się tym i sprawam i m ontów. Można byio w tedy coś po-
za jm uje). Skarga mieszkańców ul. Prawić, n ik t się jednak naszymi sy-
5 Lipca tra fiła  fów nież do naszej re - gnałam i nie przejm ow ał, 
dakeji. Zaczęliśm y od poszukiwań * * *
właściciela dymiącego komina. O ka- . ,iN1E SA> T 9  JE D Y N E  sygnały za- 
zało się bowiem, że nie jest on, n ie - “ icczyszczania atm osfery, przez m a- 
-stety, własnością Zakładów  zw a lcza - Je zakłady, usytuowane często bez- 
nia Szkodników  Zbożowo-Mącznych. Pośrednio w blokach m ieszkalnych, 
któ rym  zostało wydane polecenie na ick podwórkach itp ., bardzo u- 
„Sanepidu” Kom in należy do A D M  ciążliw e dla mieszkańców. N iew iele  
przy ul. Bogum iły 4. się w  tych zakładach zapewne m ówi

K,™fc1wop:?eyg o T eADMe zS n„e dkz S :  S .S S S ® ,*  , S S S S £ “ . & £ & r 2
S  "z y S K . S o  w cTzeZ" S ' d Zt . ‘n I £ « , ' y “
K om iniarskiej orzek li, iż jest m ożli-
wość w ybudowania dodatkowego D e n irw o w “ ¡ ¡ Z i ld n a k  m o e f  -

op?dnpyi6gw ' Kie również6 » k  » Wać K H S  “ uTku.
ka A D M  D o in fo rm o w a ła  „ « f &  w  ? xas w ięc’ by tym  właśnie zakładom  
zw iązku  z tym  wystąpi do Zakładu 1 *.akładz,.kom poświęcić trochę w ię-

ZNOW U w naszej redakcji z jaw ili się działkowicze z rekor
dowymi okazami plonów. Pan Jakub Anders, mieszkaniec Po
lic, przyniósł do redakcji tzw. ogórek delikatesowy, który wa 
ży 1790 gramów, natomiast pani Zofia Bajdek wyhodowała na 
POD „Niemierzyn” pomidor o wadze 1 kg.

cej uwagi wśród spraw poważniej
szej rangi w  dziedzinie ochrony śro- 
..............................  ogóle<RV k w » r , ? ° b r .  Pt M  p S  wybid! 

w r i o t i i y m l m y OTZekonani’ że sl° - _ ta k  kiasy likow ać). ( t„ r)  
Mieszkańcy ul. 5 Lipca muszą więc 

poczekać jeszcze k ilka  miesięcy. Cóż 
to jest jednak wobec wspomnianych  
7 lat?

A podróżni wciąż czekają

Perypetie z wagonem sypśsjitym
Z D A R Z E N IE , które chcemy opisać dzącym ze Szczecina do W arszawy  

m iało miejsce dość dawno, bo 15 o godz. 20.40 zabrakło wagonu sy- 
czerwca br. na Dw orcu G łów nym  pialnego. N ie byłoby może w  tym  
P K P . Tego dnia w  pociągu odcho- n ic  nadzwyczajnego, gdyby nie to, 

że pasażerowie, którzy  nerwowo po-

D z ie ń  p e łe n  p rz y g ó d

Dziecięca podróż w nieznane
T E N  pomysł t ra f ił  w  samo sedno. Na niedzielną „podróż w  n iezna

ne” nie zabrakio  chętnych wśród dzieci od 7 do 14 lat. Zg łosiła  się ich 
przed siedzibą „P om eran ii” (organizatora dziecięcej w yp raw y) znacznie 
w ięcej, n iż mógł pomieścić au tokar. Jedynie 35 spośród nich w yruszy
ło tej n iedzieli na spotkanie przygody.

T ym  razem pojechano, pod opieką dwojga przew odników , do lasu 
nad rzeczką Płonią. Pogoda niedzielna niezbyt sprzyjała kąpieli, lecz 
mim o to dzieci baw iły się w yśm ienicie. Postarali się o to organizato
rzy  — były więc „indiańskie” podchody, konkurs na najciekawsze zna
lezisko leśne (dzieci w ytro p iły  nawet grzyby zakonspirowane przed  
oczyma dorosłych...), ognisko na leśnej polanie własnoręcznie przez 
dzieci ułożone oraz smażone kiełbaski. Specjalny dziecięcy sąd kon
kursowy rozstrzygnął komu przyznać upom inki za najoryginalniejsze  
leśne trofea.

Gdy przyszła pora odjazdu n ik t nie chciał jeszcze wracać do domu. 
Dziewięć godzin ro zryw k i na świeżym  pow ietrzu m inęło ja k  jedna 
chw ila. Podróż w  nieznane udała się na medal

Kolejną dziecięcą w ypraw ę pod tym  samym hasłem zorganizuje „Po
m eran ia” 27 oraz 28 hm. Następnym  razem  jednak wyruszą w pociroż , 
iw a  au tokary . Jesteśmy przekonani, że am atorów  nie zabraknie.

<*>

1,5 miesiąca- istn ia!y  niem ałe kłopo
ty  z odzyskaniem należności za b i
lety.

in terw en iow aliśm y więc pow tór
nie. W yjaśnień udzielił nam  w tedy  
k ie ro w n ik  Działu  O rganizacji Przeszukiw ali tego nocnego lokum , w y 

ku p ili b ilety na miejsca sypialne ju ż wozów Pasażerskich P K P  Szczecin  
dwa — trzy tygodnie wcześniej. — Cz. Dudziński.
Część podróżnych z „nieobecnego”
wagonu sypialnego, m im o n iebyw a- — Eksploatacją wagonów sypial- 
łego tioku. pojechała wagęnem  nych, restauracyjnych i bufetów  
k l. I I .  Natom iast druga grupa, za jm u je  się „W ars” . Mimo, że dzia- 
zwlaszcza m atki z dziećmi, zrezyg- ła ją  n iejako na naszym terenie oni 
nowała z podróży. odpowiadają za wszelkite niedociąg

nięcia. M y ty lko  przewozim y. D ru - 
sprawa to zw rot kosztów podró-W ydaw ać by się mogło. ; jeśli

P K P  naraziło swych k lien tów  na ży za nie w yko wystane b ilety. Otóż
poważne kłopoty, powinno ja k  n a j
szybciej przynajm nie j częściowo na
praw ić swój błąd. N iestety, dla n ie-

miejsca sypialne zw rotu należno
ści moż.e dokonać placówka, która  
je  sprzedała. Natom iast za bilety

doszłych podróżnych dopiero teraz przejazdu w ykupione w Szczecinie
zaczę'a się prawdziwa droga przez 
m ękę. Otóż okazało się. że „O rbis” , 
zw raca należność za miejsca śypial- 

natomiast z odbiorem  pieniędzy  
bilety sa n iem ałe kłopoty. Na

zw rot pieniędzy można otrzym ać w  
specjalnej placówce w  Olsztynie. Ci, 
k tó rzy  zaopatryw ali się w b ile
ty  w  W arszawie, muszą o należność 
ubiegać się w  Łodzi. Można oczywi-

dworcu w  Szczecinie odesłano po- ście załatw ić sprawę u nas, w  Szcze- 
dróżnych do W arszawy na ul. B rać- cinie. Należy jednak wystosować od-

i. Tam  z kolei w yjaśnień telefo
nicznych nie orzyjm ow ano. C zyte l
nicy więc grem ialn ie poinform ow ali 
o tym  naszą redakcję.

powiędnie pismo wyjaśniające...

In terw eniow aliśm y r 
W ydaw ało  się, że tak  
błąd zostanie napraw iony od ręki

I  po prostu czekać. A le ja k  długo 
— pytamy? Przecież, od nieszczęs
nego dla n iektórych  pasażerów dnia. 

tychm iast. m inęły  ju ż  ponad 2 miesiące. Nadal 
ew identny zaś otrzym ujem y sygnały, że nie 

wszyscy o trzy m -15 n r ’ ’'*ność za nie
N iestety. Okazało się, że naw et po w ykorzystane b ilety, (łus)

Kronika wypadków
W CZO R A JSZEG O  DODOłudnia u 

zbiegu A le i Niepodległości z ul. 
Bogurodzicy samochód osobowy rei
k i „D acia” nr re j. MS 94-64 pro
wadzony orzeą Jerzego Sz. potrą
cił 5-letniego K rzysztofa W ., k tóry  
przechodząc przez jezdnie cofnął 
sie nagłe oo upuszczony przedmiot. 
Dziecko doznało licznych obrażeń 
ciała i przebywa w szpitalu orzy  
ul. Wojciecha

U B IE G ŁE G O  wieczoru na alei 
Jedn. Narodowej funkcjonariusze  
M O  zatrzym ali na gorącym uczynku  
kradzieży 33-letniego M ichała M., 
mieszkańca W rocław ia, k tó ry  w ła
m ał sie do gabloty w ystawowe! 
(stanowiącej własność W oj. Sp-ni 
Usług) skąd zdążył zabrać jedynie  
k ilk a  m otków  w ełny. M ichał M . 
został osadzony w  areszcie do dys
pozycji prokuratora,

W CZO R A J w godzinach w ie
czornych na peronie I  Dworca  
Głównego w padł pod nadjeżdżający  
motowóz 27-letni P io tr K . zn a jd u ją 
cy się w  stanie nietrzeźw ym . Doz
nał on szeregu urazów ciała i p-o 
udzieleniu mu oierwszei pomocy 
przez lekarza pogotowia ratunko
wego został przewieziony do klini* 
k i ch irurg icznej na Pomorzanach,

D Z IŚ  nad ranem w  PGR Samli- 
no, gmina Golczewo, nastąpiło sa
mozapalenie sie 390 t siana skła
dowanego w  stodole Ogień został 
zauważony w  oore i zduszony w 
zarodku przez pracowników. S tra
ty  — m inim alne. (Ig)

Komunikat MO
Ś W IA D K O W IE  potracenia k ilk u 

letniego chłopca przez ciągnik z 
dwoma przyczepami w  dniu 4 hm. 
około godz. 12 na ul. M ianow skie- 

w Dąbiu — proszeni są o oso
biste zgłoszenie się Komendzie 
Miasta MO. ul. Kaszubska 35, po- 

12 względnie telefoniczne skon
taktow anie się z n r  te l. 307-345.


